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Za Redakcją, odpowiedzialny

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilkelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (luseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakoyi, administracyi i' ekspedycji winny byc 

frankowane.
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Jutro o godzinie 11 przed południem wyjeżdża ce­
sarz austryacki do Petersburga. Więcej niż dzienniki 
austryackie zajmuje . się tą podrożę, prasa francuska, 
upatrując w przymierzu i âcïsléj przyjaźni Aust 

Çoær z łtosyę Bog wie jakie dla siebie, 
Journal des Débats, streszczając głosy podnie­
sione w tym względzie przez dzienniki francuzkie, 
przychodzi do wniosku, że odwiedziny Franciszka 
Jozefa na dworze petersburgskim są oznakę dokonane­
go, między Rosyą a Austryę pojednania, wynikiem 
ktorego ma być odroczenie kwestyi wschodniej. W dal­
szym toku napomina pomieniony dziennik opinia pu­
bliczna we Francyi, aby nie oddawała się z powodu 
podroży cesarza austryackiego niebezpiecznym i nie­
usprawiedliwionym niczćm iluzyom, gdyż przyjaźń 
między Austryę a Rosyą nie wpłynie bynajmniéj na 
zmianę, obecnych stosunków europejskich, ani będzie 
w stanie zerwać owego węzła, jaki łączy Austrya z 
Niemcami. “ "

W przededniu opuszczenia Wiednia podpisał ce­
sarz austryacki dekret, który zmierza widocznie, jeżeli 
już nie usunięcia z porzędku dziennego tyle gro­
źnej i od tak dawna toczęcćj stolicę naddunajskę kwe­
styi robotniczćj, to przynajmniéj do jéj złagodzenia. — 
O nędzy prołetaryatu wiedeńskiego i wywięzujęcego się 
ztęd dla państwa niebezpieczeństwa pisaliśmy już nie­
jednokrotnie, podnosiły i podnoszę je dzienniki wie­
deńskie, przedewszystkiem V aterland, który w cza­
sach ostatnich narobił swemi w tćj sprawie artykułami 
wiele wrzawy, a nie mało trwogi. Według statystyki 
urzędowej znajduje się obecnie w Wiedniu 20,000 ludzi 
bez żadnego utrzymania. Jeśli prawdziwę jest ta statysty­
ka urzędowa, śmiało dodać można jeszce drugie tyle lub 
może dwa razy tyle ludzi, żyjęcych z dnia na dzień i za­
rabiających ciężko zaledwie na chleb powszedni. W tym 
stanie rzeczy rzęd widział się w konieczności ogłosze­
nia dekretu, zaopatrzonego podpisem monarszym, któ­
ry przyrzeka, że w czasie najkrótszym rozpoczęte bę­
dę roboty publiczne, zdolne zatrudnić znaczna bardzo 
liczbę robotników, niemniéj poleca gabinetowi, aby się 
zajęł obmyśleniem środków, mogęcych zaradzić na ra­
zie nędzy ubozszéj ludności.

Do dzienników wiedeńskich telegrafuję z Londy­
nu, iż naczelnik gabinetu angielskiego p. G lad s t o ń e 
zamierza po złożeniu urzęuu wyjecfiuu ¡.a. . ,.j

cofać się zupełnie z życia publicznego. Ustąpienie p. 
Gladstone żadnćj już niepodlega wętpliwości; prasa 
angielska liberalna nawet nie widzi w obec rezultatu 
wyborów innej dla naczelnika drogi jak podanie się 
do dymisyi.

Ostatnie wybory uzupełniające do Zgromadzenia 
narodowego wersalskiego wypadły, o ile się to da wy­
wnioskować z depesz telegraficznych, na korzyść stron­
nictwa republikańskiego. Zgromadzenie narodowe za­
jęte cięgle obradami nad nowę ustawę podatkowę; na 
wczorajszćm posiedzeniu przyjęto dwa pierwsze arty­
kuły rzeczonćj ustawy.

Wiadomości z Hiszpanii potwierdzaję wczorajsze 
doniesienie o korzyściach wojsk republikańskich nad 
Karlistami. Zresztą nie odbieramy dziś z Madrytu 
żadnego ważniejszego telegramu.

korzy? ,1.

Hryhor Serdeczny.
POWIEŚĆ

przez

T. T. .1.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 287, 288, 290, 291, 292, 293, 294,
295, 296, 297, 298, — 1, 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 11, 14, 18, 19, 20,

23, 24, 25, 26, 29, 31 i 32)

Ani Iwaś ani Mokryna o ran opatrywaniu wyo­
brażenia nie mieli. Pan Michał miał o tern wyobra­
żenie niejakie, wiedział przynajmnićj, że krew zatamo­
wać trzeba. Przy parobku i dziewczynie znalazły się 
chustki i pasy. Zatamowano więc krew za pomocą 
pozatykania dziur i związania, poczóm w dalszy pu­
szczono się pochód. Pan Michał chciał o własnych isć 
siłach. Okazało się to jednak nie rnożliwóm. Iwas 
przeto wziął go znów na barki i niósł, zatrzymując 
się od czasu do czasu i odpoczywając.

W ciągu pochodu nie zaszedł wypadek żaden.. 
Przebierali się manowcami. Szli przez dzień cały i 
późnym wieczorem dobili się do Motylnicy, udając się 
Wprost do dworu.

Łatwo wyobrazić sobie, jakie, przerażenie widok 
Pana Michała sprawił na rodzinie jego. . Nie przeraził 
się jeden pan Jan tylko, zalecając żonie i córkom spo­
kój absolutny. . .

— Więcej mu zaszkodzić mogę lamenta aniżeli 
rany ... — były słowa jego. Rany bowiem, bywają 
do zagojenia; lamenta zaś ściągnę Moskali nieza­
wodnie.

Łatwo wyobrazić sobie, jakie przerażenie powrot 
Iwasia i Mokryny bez Hryhora sprawił na Oksanie i 
Nasti. W chacie Serdecznego uspokajać i perswado­
wać nie było komu. Uderzyły więc kobiety w płacz 
i lament wielki i nie uspokoiły się, aż dzięki naturze, 
która je zmogła i w sen wtrąciła. Sen jest dobrodziej­
stwem wielkićm — przerywa ból i do gojenia się przy­

w Coraz lepiej. Nadburmistrz miasta_
i szego p. Ko h 1 e i s, nie kontentujęc się sławę i tryumfami, 
• jakie pozyskał tak rozgłośnie za swe projekta szkół 

tutejszych elementarnych dotyczące, a zwłaszcza za pro­
gram polityczno-zaborczy w r. z. w Izbie panów wy­
powiedziany, dziś a •'«»a po nowe Fury, uderzajęc na 

. wyższe tutejsze zakiaciy naukowe żeńskie.. Wezwał on 
i je, aby, zaprowadziły u siebie język wykładowy nie- 

miecki i plan nauk, jaki przy tćm dołęczył, zapytujęc 
. sl§> tpoga to już uczynić od 1 marca rb.

W niecierpliwości swój pan nadburmistrz zapo­
mniał, że to zakłady wyższe naukowe, do których się 
sławne rozporządzenie co do języka wykładowego w 
szkołach elementarnych nie stosuje, i że plan, jaki do­
łęczył, jest odpowiednim dla szkół niższych.

Przelicytowałeś się, szanowny panie nadburmi- 
strzu, w swej gorączce germanizaeyjnej i pragnieniu

Oto, jak brzmi pismo t§go sz. pana:
Poznkjj, dnia 31 stycznia 1874.

Z polecenia Jego ekscelencyi ministra spraw ducho-
; wnych, oświecenia i spraw lekarskich, wydał naczelny

prezes prowincyi poznańskiej pod dniem 27 października 
P- r; rozporządzenia dotyczące języka wykładowego w 

i szkołami ludowych uczęszczanych przez dzieci polskiśj
narodowości. Rozporządzenia te zawierają w streszcze­
niu zasady wypowiedziane w rozkazie gabinetowym z 9 
czerwca r. z. i wypełniają luki w ogólnych rozporządze­
niach z 15 października 1872 przy § 27. 

i T® rozporządzenia naczelnego prezesa z 27 paździer­
nika ;r. z., których dołączone dwa egzemplarze druko­
wane mają wedle uchwały tutejszśj król, rejencyi wy­
działu dla spraw kościelnych i szkolnych z dnia 28 listo­
pada r. p. nr. 8117—75 IIb. zastósowane być i do pry­
watnych szkół poznańskiego departamentu. Z tego więc 
powodu należy plan nauk w tutejszych prywatnych szko­
łach zmienić odnośnie do pomienfonych rozporządzeń.

Z polecenia król, rejencyi wzywam zarząd każdej z 
tutejszych szkół, prywatnych., aby mi do 1 marca r. b. 
doręczyła zmieniony odnośnie do powyższych rozporzą­
dzeń plan nauk. Upraszam nadto, aby w sprawozdaniu 
mi nadesłać się mąjącem oświadczył zarząd, czy i o ile wedle 
II przepisów niemiecki język w nauce religii jak i śpiewie 
kościelnym dla dzieci polskiśj narodowości w średnich i 
wyższych klasach może być użytym jako język wykła­
dowy i czy i o ile język polski wedle IV przepisów mo­
że być zupełnie zniesiony. Należy mi również donieść, 
którzy nsuczyciele resp. nauczycielki przy zakładzie nie 
umieją dostatecznie po niemieoku.

Król, powiatowy inspektor szkólny powiatu Poznania 
K o h 1 e i s.

na-

w Występowaliśmy już nie raz z obowiązku na­
szego publicystycznego przeciwko rozmaitym wadom 
naszym społecznym, jako to życiu nad stan, grze gieł­
dowej itp.; dziś w tym samym przedmiocie odbieramy 
pismo posła dra Chosłowskiego. Być może, że 
uwagi w niśm zawarte snadniój trafię do przekonania 
społeczeństwa naszego, i pożędanę a upragniona zmia­
nę w pośród nas sprowadzę. Pragniemy gorąco, aby 
się tak stało.

Pismo posła dr Chosłowskiego brzmi jak następuje:
Jeżeli błędem było wielkim, że wytrawniejsi i po­

ważniejsi z pomiędzy nas, ci mianowicie, którzy mieli 
obowiązek czuwać nad regularnym i prawidłowym roz­
wojem i postępem przedsiębiorstw naszych handlowych

czynia. Przebudzenie jednak strasznem było dla tćj 
chłopskićj rodziny, którćj stan rozpaczy przedstawił 
się pod postacią przyszłości całćj. Kobiety łkały usta­
wicznie; Mokryna była niby spokojniejsza, lecz i ona 
od czasu do czasu płaczem się zachodziła; Iwaś spo­
sępniał, stał się ponury, niby noc chmurna. Żadne z 
nich nie umiało sobie sprawy zdać z tego, co zaszło; 
żadnemu ani w myśli postało przedsiębranie kroków 
jakichś zaradczych, obezpieczanie się przeciwko następ­
stwom, chronienie tego, co ocalało. Kobiety starsze 
pogrążyły się w smutek całkowicie; Iwasiowi zaś i 
Mokrynie w oczach stała postać dziadka z toporem w 
ręku nad Moskalem do ziemi przypadłym, postać po­
sągowa, pięknością uderzająca, zachwycająca, godna 
dłuta rzeźbiarza najpierwszego, Praksitelesa samego; 
— ta postać tylko, wyobrażająca sobą wyzwolenie lu­
du, w oczach im stała, a zresztą w umysłach ich pa­
nował chaos pełen huku, błysków, jęków, dymu, ścisku, 
jakichś świstów, jakiegoś deptania i Lacha omdlałego, 
krwią ociekającego.

Cóż Lach ten tam robił? Przedstawiał rękojmię 
swobody narodu. Jako takiego Iwaś go na barkach 
wyniósł, od zadeptania przez tłum uchronił, z rąk 
moskiewskich wydarł. Czyn ten był dziełem instynktu 
politycznego. Iwaś w rozbiciu ratował pomoc, którą 
Mokryna przyprowadziła.

W smutku, w rozpaczy upłynął dzień jeden, upły­
nął drugi, upłynął trzeci. Na tćm się jednak skończyć 
nie miało. Moskale uśmierzyli powstanie orężnie; po­
zostawało im jeszcze uśmierzać je moralnie. Na cel 
ten car-ojciec wyznaczył komisye i pałki, które za za­
danie miały wyrwać z korzeniem z duszy ludu po­
czucie swobody. Komisye rozpoczęły dzieło swoje, 
przenosząc się ze wsi do wsi i przywracając porządek.

Kolćj na Motylnicę przyszła prędko, a to z tego 
zapewne powodu, że z Motylnicy pochodził jeden z 
głównych zaczinszczyków, który wpadł w ręce 
moskiewskie.

Zjechała komisya na grunt i pierwszą czynnością 
jśj było wyszukiwanie winnych. Chata Hryhora znaj­
dowała się pod palcem, ukazicielem sprawiedliwości 
moskiewskićj. Iwaś zaś po Hryhorze był najwin- 
niejszy. Przyciągnęli więc żandarmi i kozacy, wieś 
otoczyli i udali się wprost do hryhorowej chaty.

Iwaś nie uciekał ani się bronił.
Zabrali go.
Oksanie i Nasti sił już zabrakło na płacz i la-

i przemysłowych, nie pozwalać im zbaczać na bezdroża 
i chodzić po ślizgich drogach giełdowych spekulacy i, 
nie ostrzegali a przynajmniej nie ostrzegali dosyć ener­
gicznie przed grożącem niebezpieczeństwem, byłoby ró­
wnież błędnein, gdybyśmy, patrząc na stan obecny ról- 
ników naszych, nie poświęcili temu, tyle dla przyszłości 
naszej ważnemu przedmiotowi, kilku i to poważnych 
bardzo u,; ag.

Czasy, pięknćj i poetycznej swobody wiejskiej mi­
nęły dla nas zapewne niepowrotnie. Z wyjątkiem świe­
żego powietrza obrano nas podobno z wszystkiego, co 
życie na wsi przedstawiało tak ponętnem dla każdego 
Polaka i tyle dodawało mu uroku.

Zmieniona' całkiem zewnętrzna fizyognomia kraju. 
Ozdobę ziemi naszej, piękne lasy, porozwoziły żydy po 
całym świecie; z wesołych i gwarnych siół, które jćj 
dodawały.krasy, wyrugowała separacya włościan, którzy 
przywykli do życia towarzyskiego, porozrzucani dziś 
po odludnych połach, dziczeją, bo chłop polski to nie 
Niemiec, co z fajką w gębie całemi godzinami stać 
może niemy i nieruchomy, patrząc w niebiosa a ma­
rząc o piwie i kiszkach.

Gorzej o wiele wygląda kraj nasz na wewnątrz. 
Pozbawieni dobrodziejstwa słuchania nauki w języku 
ojczystym, przymuszeni szukać jej po rozmaitych kra­
jach i kształcić się na obcych wzorach, wprzężeni gwał­
tem w rydwan obcej cywilizacyi przez blizkie i konie­
czne stosunki z nieprzyjaznym i wstrętnym nam ży­
wiołem, nie dziw, że zacieramy coraz to więcej wła­
ściwe nasze piętno, tak że wyglądamy w wielkiej już 
bardzo części na kopie tylko i liche tłumaczenia z nie­
mieckiego i francuzkiego i oddalamy się coraz więcej 
od pierwiastku narodowego.

Jest to niezaprzeczenie największa plaga, jaka nas 
mogła dotknąć, i największa krzyw'da, jaką nam wy­
rządzają. I gdyby nie ta Opatrzność Boska, która tak 
hojnie i w tak wysokim stopniu obdarzyła naród polski 
zdrowym rozsądkiem i tyle szlachetnych uczuć wlała 
w jego serce:

„Wszystke nam dałeś,
Uo dać mogłeś Panie,“

w tych nieprzyjaznych warunkach, w jakich żyć nam 
przychodzi, powinniśmy już byli całkiem zniedołężnieć. 
Po tych kilku z łzą w oku za minioną przeszłością 
skreślonych ustępach niech nam wolno będzie przejść 
do właściwego przedmiotu.

Ze gospodarstwa nasze w ostatnich latach znaczne 
Zkądżeż jednak pochodzi, że mimo icgu 
postępu coraz więcćj tracimy ziemi, która w obce 
przechodzi ręce? Przyczyny tego są dwojakiego ro­
dzaju: jedne od nas niezależne, drugie zaś takie, że w 
mocy jest naszej usunąć je i zapobiedz szerzącemu się 
złemu. Pozbawieni wszelkiśj protekcyi rządowćj, usu­
wani systematycznie od wszelkich urzędów, obciążani 
podatkami rządowemi i komunalnemi, oprócz tego 
znaczne ponosząc jeszcze ciężary, aby przyjść w po­
moc zagrożonej na wszystkich punktach narodowości 
naszćj, zasoby nasze materyalne umniejszamy z każdym 
rokiem. Kiedy współobywatele nasi niemieccy synów 
swoich umieszczają w wojsku, w administracyi, w są­
downictwie, w wydziale leśnym, przy kolejach żela­
znych itp., mając nadto otwarte dla siebie całe pole 
rolnictwa, handlu i przemysłu, my przeznaczeni do 
zajmowania podrzędnych tylko stanowisk, ograniczeni

menty. W osłupieniu wypadek ten przyjęły. Mokry­
na zaś, kiedy kozacy brata wiązali, skoczyła do nich, 
ręce wyciągnęła i krzyczała:

— A ja! — a ja!
I siebie na związanie oddawała. KozaSy jej żar­

tami nieprzyzwoitemi odpowiadali, w końcu odtrącili 
ją i jeńca uprowadzili.

Komisya urzędowTa czynności swoje sprawowała 
w karczmie z powodu, że był to lokal najdogodniejszy 
we wsi, z wyjątkiem dworu, w którym zakwaterowali ; 
się jenerał Jafimowicz i pułkownik żandarmeryi. Kar­
czma motylnicka była zarazem domostwem zajezdnem. 
Zamknięto ją jako karczmę i zajazd, na czas sądów 
stajnią zmieniono na więzienie a w. głównćj izbie go­
ścinnej zainstalował się trybunał. Oprócz żandarmów 
i kozactwa przyciągnęło do wsi i wojska dwie kom­
panie.

Iwasia poprowadzono do więzienia. Na podsieni, 
w którćj szyldwachowało żołnierzy kilku, dostarcza­
nych przez strażnicę założoną w izbie szynkowćj, wach­
mistrz żandarmski zatrzymał go dla zapisania imienia 
i nazwiska jego. - O nazwisku po ojcu parobek nic nie 
wiedział. Chłopi nie nazywają się a przezywają. Na­
zwisko po dziadku: Serdeczny.

— Och! — odezwał się żandarm zapisując — 
s.erdecznie-ż ci wsypią, Serdeczny !

Iwasiowi było to wszystko jedno. Zrobił kroków 
kilka dalej i zn lazł się oko w oko w obec dziadka.

— Iwasiu!
— Dziadusiu!
Dwa okrzyki. Rozradowanie jedno.
Starzec okuty był w kajdany na rękach i nogach. 

Iwaś był związany. Nie mogli więc uścisnąć się, tyl­
ko się przytulili jeden do drugiego i parobkowi łzy 
obfite z ócz się puściły.

— Plączesz? — odezwał się dziad. Wstydź się. 
A popatrz-no na mnie. .. . Mnie wesoło. ...

W rzeczy samój na twarzy dziada smutku znać 
nie'było. .

— "Wesoło mi — powtórzył — bo stoję z Moska­
lem na czysto. Dla mnie się skończyło, ale dla naro­
du zaczęło i naród teraz wie już, czego się trzymać, 
to on prędzój późnićj, tak czy owak dojdzie do swego 
i na końcu na swojćm postawi.... I Moskal, co nas 
teraz je, sam się zje w końcu. ,,» Ot widzisz, i dla 
tego to ja wesoły.

jesteśmy prawie na te trzy tylko ostatnie gałęzie, na 
, własną tylko mogąc rachować pomoc i doznawać je- 

szcze tak ze strony rządu jak i nieprzyjaznego nam 
żywiołu w pracach naszych najrozmaitszych przeszkód
i utrudnień.

Zamierzając w artykule niniejszym pomówić tylko 
o gospodarstwie, jemu też tylko poświęcimy kilka’na­
stępnych uwag.

Jeżeli gospodarstwo u wszystkich dziś narodów 
jest umiejętnością, u nas oprocz tego z powodów wy- 
żćj wymienionych winno ono być nieledwie sztuka. 
Z wyjątkiem szczupłej bardzo liczby ludzi w calem 
znaczeniu tego wyrazu bogatych i zamożnych, przyjąć 
możemy jako pewnik, że przeważna większość ma­
jątków naszych ziemskich obdlużoną jest przynajmniej 
do poloyyy wartości, i to nie jak wielu, którzy przece­
niają swoje . majątki, sądzi, wartości jakiejś urojonćj, 
ale rzeczywistej. Jakiż więc najwłaściwszy będzie spo­
sób i system prowadzenia gospodarstwa naszego?

Otóż jedną ręką trzeba nam gospodarować dla 
teraźniejszości, bo od tego zależą natychmiastowe 
dochody, bez których obyć się nie możemy. Trzeba 
nam bowiem utrzymać dom, wychowywać i kształcić 
dzieci, pokryć koszta utrzymania gospodarstwa, opła­
cie podatki i prowizye od kapitałów intabulowanych, 
asekuraeye i t. p.

Drugą ręką, chcąc postępować naprzód, winniśmy 
pracować dla przyszłości, bo od tego zależy podno­
sząca się coraz więcej wartość majątku. Cała sztuka 
polega więc na tćm, aby w tym względzie zachować 
potrzebną równowagę. Kto bowiem dla samej tylko 
gospodaruje teraźniejszości, ten niszczy wieś i deteryo- 
ruJei gospodarując jak gospodarowali dawniej dzie­
rżawcy; kto dla samej przyszłości, ten pracuje zwykle 
nie dla siebie, ale dla swego szczęśliwego następcy.

Forsując zbytnio i robiąc nakłady i melioraote za 
pieniądze po zbyt wysokim procencie pożyczone, wy­
dając na kosztowne eksperymenta, jak się ktoś do­
wcipnie wyraził, talara, ażeby mu się wróciły często 
tylko trzy złote, wpada w końcu w taki niedobór, że już 
sobie nie może innej dać rady, jak pozbyć majątek i 
ratując jakie liche resztki, całą swoją pracę oddać w 
obce ręce. Ileż to takich smutnych nałiczyćby można 
u nap przykładów ludzi, którzy gospodarowali, jak to 
mówią, dobrze, a przytem pobankrutowali. Tu może 
będzie najwłaściwsze miejsce zwrócić uwagę na zakła­
danie fabryk przy gospodarstwach naszych.
zaś za pożyczone pieniądze. W ostatnlfn przypakwu 
staje się ona zwykle powodem upadku właściciela. —■ 
Skłonni do naśladownictwa winniśmy bardzo oględnie 
postępować w tym względzie, by nie wpadać w matnią 
rozmaitych agentów, spekulantów i wydrwigroszów, 
którzy, znając naszą dobroduszoość i łatwowierność, 
tak nam często umieją korzystnie przedstawić swoje 
propozycye, że zdaje się, jakoby byli czystymi zesłan- 
nikami nieba dla nas, otwierając nam tak obfite źró lla 
dochodów, gdy tymczasem im o nic więcej nie chodzi, 
jak żeby się tylko pozbyć swojego często lichego bar­
dzo towaru. Ileż to mamy takich nie powołanych i 
nie proszonych opiekunów, z którymi się czę«to nawet 
ściskamy serdecznie, nie wiedząc, że przytulamy do 
naszego łona gadzinę, która nas ukąsi śmiertelnie.

O ty polska dobroduszności, która tyle razy zdra-

dziadusiu ! — wołał Iwaś przez

. Jakaś 
zapłaci! !.

dusza litości- 
. . słomy furę

widziałeś matkę?

— Dziadusiu! 
łzy i przez śmiech.

— Siadajmy na słomie. . 
wa . . . bodaj jćj Bóg za to 
całą nałożyła.

Usiedli.
— Widziałeś babę moją? 

co się dzieje ź Mokryną?
Iwaś opowiedział dziadkowi o boleści i płaczach,
— Et! — podchwycił dziad. -Cz ż oni nie wie­

dzą, że mnie trzy dni do śmierci? A umierać tak lub 
inak, wszystko jedno. ... Z il mi ciebie młodego.

Wyrazy ostatnie rzewniejszym wymówił tonem.
Na Iwasia ton ów podziałał nakształt kropli orze­

źwiających. Przytoczył dziadkowi przysłowie kozacze: 
„Raz maty rodyła.“

— Ono to prawda. ... Iz dziadów naszych nie 
jeden młodo skończył, ta przez to naród nie zginął.... 
Gdzie o swobodę idzie, tain śmierć nie przebiera. . . . 
No! — A jakżeście się z tej matni k . . . skiej wydo­
stali ?

Iwaś opowiedział dziadkowi rzecz cala.
— Ssss — syknął dziad, gdy o panu Michale 

wnuk wspomniał. Gdyby się o to na oprosach py­
tali —- ani piśnij! Niech psiawiary zabiją, a niech 
nie wiedzą, że się naród z Lachem wącha. To rzecz 
nasza rodzona. . . . Stary Zóorzeski powiadał, że my 
nie rozumiemy; a to on nic rozumie, ale rozumie syn 
jego, a syn syna tego zrozumie jeszcze lepiej. .. . Ono 
do tego idzie.

W ten sposób prawił dziad dłużej jeszcze, w koń­
cu oznajmił wnukowi:

— Z nas dziś będą doprosy ciągnęli, 
koniec.

a jutro . . .

Wyraz „koniec“ zabrzmiał ponuro. Odnosił się 
on do procedury, jaką komisya przyjęła, która właści­
wie nie sądziła, a tak zwany porządek przywracała i 
dla późniejszego śledztwa materyały zbierała. Wyda­
wała jednak wyroki. W Moskwie potworności podo­
bne są na porządku dziennym. Władze i władz tych 
atrybucye rozdzielają się lub łączą stósownie do ka­
prysu władzy najwyższej. Komisya przeto, zasiadająca 
w Motylnicy, była i nie sądem i sądem, indagowała, 
wyroki wydawrała i sama takowe egzekwowała. 

(Dokończę, ie nastąpi)
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dzona, zawsze jeszcze wpadasz na nowo w zastawione 
na ciebie sidła!

A teraz na zakończenie jeszcze słów kilka. Bę­
dąc młodym jeszcze chłopcem czytałem u jednego z są­
siadów moich rodziców na drzwiach pamiętny mi dziś 
jeszcze dwuwiersz:

Kochany rozohodzie,
Zyj z przychodem w zgodzie.

O tćj złotćj zasadzie dawnych polskich rólników, 
zdaje się, że zapomniała znaczna część dzisiejszego po­
kolenia. Czy dziś kto ma tysiąc, dwa, trzy, pięć, czy 
dziesięć tysięcy mórg, wszyscy mnićj więcćj żyją równo 
i na jednćj stopie, zbyt wygórowane mając wymaga­
nia. Nie potrzeba zaiste wielkiego na to rozumu, że­
by przewidzieć, jakie podobny sposób życia pociąga za 
sobą następstwa. Jest to fałszywa ambicya, którą się 
tak często w życiu naszćm rządzimy, chcąc zwykle u- 
chodzić za bogatszych, niż rzeczywiście jesteśmy. Pod 
tym względem uwiedzeni zapewne przykładem bogate­
go zachodu cofnęliśmy się niesłychanie wstecz. Typ 
dawnego obywatela wiejskiego, poczciwego i skromne­
go, który w niedzielę tylko i w święta wyjeżdżał w są­
siedztwo albo przyjmował u siebie gości, zaciera się 
coraz więcćj. Natomiast mnóstwo mamy takich, któ­
rzy istne komiwojażery nie mogą zagrzać miejsca, nie 
schodząc z wózka jeżdżą za jakiemiś wymyślonemi in­
teresami, zostawiają ;•-% / 7 .,J b i

Tych słów kilku, zacni koledzy rólnicy, wy mianowi­
cie, którzy w piśmie niaiejszćm ujrzycie wierno wasze 
fotografie, nie chciejcie uważać jako nauki, przyjnueie 
je raczćj jako rad przyjacielskie, jakie wam niosę, i 
jako apelacyą do waszego .tryctyczaego serca, bo za­
prawdę, czas jest największy. abyście zmienili dotych­
czasowy tryb i sposób życia.

Wiem, że taftą .¡ ;st.natu o P ,ak,&. -że nie lubi on 
czytać długich traktatów, ale że kilka słów w właści- I 
wym czasie do i gc y sziwne czę-tw
kroć sprawiają skutki i naprowadzają go na drogę 
pracy i obowiązku.

J. Chosłowski.

Wiadomości urzędowe.
SPau raczył radzcy regencyjnemu Hippel wGąbiniu, 

występującemu ze służby rządowój, nadać tytuł tajnego radzcy 
regenoyjnego.

SSÄÖ-!

Korespondencye Dziennika Pozn.

Ze Śremskiego, 7 lutego. 
(Posiedzenie przemysłowo-rółnicze. — Walne zebranie powiato­

we ozłonków Tow. Pomocy Naukowój).
(X) Dnia 5 b. m. odbyły się tu dwa posiedzenia, 

t. j. zwyczajne miesięczne posiedzenie przemysłowo - ról- 
nicze i coroczne walne zebranie członków Tow. nauko­
wój pomocy. Posiedzenie agronomiczne zagaił przewo­
dniczący tow. agronomicznego p. Józef Parczewski 
z Grabianowa. Sekretarz Towarzystwa p. Jan Swi- 
n ar s ki z Jaszkowa odczytał następnie protokuł z 
przeszłego posiedzenia, który przyjęto. Zapisana na 
porządku dziennym kwestya: „Co lepiói, czy przyory­
wać mierzwę zimą, czy ją tćż zostawić rozrzuconą na 
ziemi?“ — dała powód do dłuższój dyskusyi, w którćj 
zabierali głos ęę. Jan Swinarski, Józef Parczewski. 
Kazimierz 7Vęc2eneli.i, naczyneai, uoztt cna-

_ -- ■—rz. oóczyta\ sekretarz jenerałny to­
warzystwa gostyńskiego p. Kazimierz Węclewski 
z Góry protokuł ze zebrania dalegatów agronomicznych 
filialnych, odbytego w Poznaniu dnia 12 stycznia r. b., 
w któróm to protokule było zarazem umieszczone 
obszerne sprawozdanie o stanie rólniczój szkoły za- 
bikowskićj, zebraniu dalegatów przedłożone. Ze spra­
wozdania tego ostatniego przekonano się, jak opłaka­
nym był stan szkoły żabikowskićj w czasie wakującój 
posady dyrektora. Różne ustne ilustracye tego niepo­
myślnego stanu, który z obsadzeniem stanowczćm na 
nowo wakującój posady dyrektora szkoły usunięto, po­
dali szczegółowo p. Sczaniecki i ks. proboszcz An­
toniewicz z Bnina. Ponieważ na zebraniu delega­
tów postawiono wniosek, aby szkoła żabikowska wzięła 
na siebie stałe wydawnictwo kalendarza rolniczego i aby 
dyrektor tejże szkoły objął redakcyą tego wydawnictwa, 
przeto p., Kazimierz Węclewski zwrócił uwagę na ka­
lendarz Sniegockiego, który wyszedł z druku w końcu 
zeszłego miesiąca, oświadczając, że wydawnictwa takich 
kalendarzy rólniczych, jak co tylko wyszły kalendarz 
Sniegockiego, którego egzemplarz zebranym członkom 
pokazał, a który jest nie stosownie ułożonym i, co 
gorsza, przy ełabój z pozostałych starych egzemplarzy 
kalendarzowych wziętój okładce, po większój części 
jest tylko zlepkiem kart kalendarza zeszłorocznego — 
nikt popierać nie winien. Kupujący tego rodzaju ka­
lendarze, zawodu tylko doznaje i pieniądze na próżno 
wydaje. — Z kolei oświadczył p. Sczaniecki członkom 
zebranym, że towarzystwo zabezpieczenia od ognia w 
Schwedt daje zabezpieczonym członkom w tym roku 
znaczną, bo 21 proc, wynoszącą dywidendę; że gdyby 
w końcu zeszłego roku nie było licznych pożarów, dy­
widenda byłaby nawet 80 procent wynosiła. Zabez­
pieczeni w szwedtskióm towarzystwie członkowie od gra­
dobicia nie będą również w tym roku do premii do­
płacali. Przyszłe posiedzenie agronomiczne nie odbę­
dzie się dnia 5 marca, jeno dopiero dnia 12 marca, z 
powodu walnego zebrania przypadającego natenczas w
Poznaniu.

Po solwowaniu sesyi agronomicznój rozpoczęło się 
walne zebranie członków Towarzystwa Pomocy Nau­
kowój, zwołane przez komitet.

Zagaił je prezes komitetu ks. dr. Cichowicz, 
proboszcz z Brodnicy, krótką przemową, w którój zwró­
cił uwagę na wybór nowego komitetu, mający się od­
być podług nowój zmiany instrukcyi dla komitetów i 
wytłumaczył, dla czego w minionym roku tylko jedno 
odbyło się walne zebranie powiatowe. Przewodniczą­
cym walnego zebrania obrali obecni jednogłośnie pa­
na Konstantego Sczanieckiego, który na 
trzymającego pióro powołał ks. prób. Antoniewi­
cz a z Bnina. Po przeczytaniu i przyjęciu porządku 
dziennego, udzielił przewodniczący głos sekretarzowi 
komitetu do odczytania sprawozdania z czynności ko­
mitetu i Towarzystwa Pomocy Naukowój powiatu śrem- 
•kiego za rok ubiegły 1873. Z przeczytanego sprawo­
zdania podajemy do wiadomości następujące szczegóły. 
Towarzystwo utraciło przez śmierć dwóch człoków, to 
jest śp. majora Piotra Krzyżtoporskiego z 
Wieszczy czy na i śp. Pudelewicza obywatela z 
Kórnika. Pierwszy z nich należał od r. 1860 do To­
warzystwa i był jednym z najgorliwszych jego człon­
ków. Datkiem i dowiadczoną radą wspierał szlache­

tną instytucyą, którój walnego zebrania nigdy nie o- 
puścił. Pamięć obu tych zmarłych członków uczcili 
człokowie przez powstanie z miejsc.

Liczba stypendystów, wspieranych skutkiem przed­
stawienia komitetu z kasy Towarzystwa Pomocy Nau­
kowój w roku 1873, a uczęszczających do tutejszego 
gimnazyum, wynosiła w pierwszym kwartale tegoż ro­
ku dziesięciu. Dla tych dziesięciu stypendyatów przy­
słała dyrekcya na Iszy kwartał 102 talary wsparcia. 
W drugim kwartale ubyło z tój liczby dwóch stypen­
dystów, którzy z powodu niedostatecznych zaświadczeń 
szkolnych wsparcie utracili, a przybył jeden nowy sty- 
pendyat, tak że w drugim, trzecim i czwartym kwar­
tale było utrzymywanych kosztem Towarzystwa dzie­
więciu stypendyatów. Dla owych dziewięciu stypen­
dyatów przysłano w każdym z tych trzech kwartałów 
po 92 tal. wsparcia. Przez ciąg roku zeszłego odesłano 
do kasy głównój w Poznaniu 509 talarów, 5 srebrni­
ków składek zwyczajnych, złożonych przez członków. 
W porównaniu do sumy, jaką komitet zebrał ze skła­
dek roku 1872, wpłynęło w roku zeszłym 64 talary 
mniój. Zaległości pozostało 89 talarów, z których prze­
cież większa część podług oświadczenia podskarbiego 
wpłynie niezawodnie w roku bieżącym. Prócz składek 
zwyczajaych złożono jeszcze 4 talary 20 srebrników 
składek nadzwyczajnych, tak że ogólna suma składek 
tak zwyczajnych, jak nadzwyczajnych wynosi EflS lab 
25 srebrników, to jest 113 tal. 10 srebrników mniój, 
jak w roku 1872. l iczba wszystkich członków skła fi­
kających na początku bieżącego r. wynosiła 117. o siedmiu 
mniój jak przeszłego roku. Dwóch członków bowiem
umarło, siedmiu wyprowadziło się z naszego powiatu
do innych powiatów, dziewięciu wystąpiło dobrowolnie i 
z Towarzystwa, a jedenastu nowych członków przybyło 
do Towarzystwa. Sumą wszystkich ¿kładek, zapisanych 
na rok bieżący, wynosi: 564 tal. 20 srebrników. Prócz
walnego zebrania odbył komitet w rokH ubiegłym sie­
dem posiedzeń, na których załatwiał bieżące sprawy 
Towarzystwa. Przez trójłecie urzędowania komitetu od 
roku 1871 do 1873 włącznie wpłynęło ogółem: 1642 
talary, 2 srebrniki, 6 fenygów składek zwyczajnych i 
66 talarów, 27 srebrników, 10 f. składek nadzwyczaj­
nych, z których 50 tal. złożono na fundusz żelazny, 
razem zatem 1709 talarów 4 fenygi. Jest to pomyślny 
bardzo rezultat. Na wsparcia dla stypendyatów przy­
słała dyrekcya główna z Poznania na ręce komitetu 
przez te trzy lata 1001 tal., a zatóm o 703 tal. 4 fen. 
mniój, jak wynosi suma wszystkich składek, przez po­
wiat w tym czasie złożonych. Przez ten czas wspie­
rano 16 uczniów, do różnych klas tutejszego gimna­
zyum uczęszczających. Z tych szesnastu uczniów ukoń­
czyło dwóch chlubnie studya gimnazyalne, złożywszy 
bardzo dobry egzamin dojrzałości. Obaj ci stypendyaci 
poświęcają się nauce prawa, a dyrekcya wyznaczyła 
dla nieb w tym celu stałe roczne stypendyum. W prze­
ciągu minionego trójlecia utraciło pięciu stypendyatów 
pobierane wsparcie dla niedostatecznych zaświadczeń 
szkólnych. Przez ciąg tych upłynionycb trzech lat na­
leżało 153 członków do Towarzystwa z zapisaną skład­
ką 1775 talarów 20 srebrników. Z tój liczby umarło 
pięciu, wyprowadziło się do innych powiatów szesnastu, 
wystąpiło dobrowolnie z Towarzystwa dwunastu, wy­
kreślono trzech, ogółem ubyło 36. Pomiędzy tymi 
członkami było 25 nowo przyjętych. Na wniosek p. 
Parczewskiego z Grabianowa zebrani członkowie przez 
powstanie z miejsc swoich wyrazili swe uznanie gorli­
wości i sumiennej pracy, jakie komitet okazywał około 
dobra Towarzystwa. Stósownie do referatu i na wnio­
sek komisyi rewizyjnój udzieliło walne zebranie pod­
skarbiemu pokwitowanie z rzetelnego i sumiennego
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komitetu protokół z walnego zebrania całego Towarzy­
stwa, odbytego w Poznaniu dnia 13 lutego 1872 roku, 
i pismo dyrekcyi, zawiadamiające członków Towarzy­
stwa o walnóm zebraniu, mającóm się odbyć w Pozna­
niu dnia 12-go b. m. Do komisyi rachukowój wy­
brano na rok 1874 tych samych członków, którzy za­
siadali w niój w roku 1873. Po uskutecznionym wy­
borze komitetu na trzy następne lata, od roku 1874 
roku 1876, do którego powołano jednogłośnie tych sa­
mych, co dawniój członków, to jest p. dra ks. Wincen­
tego Cichowskiego, p. Karpińskiego, Lisieckiego, An­
toniego Swinarskiego i dra Szenica ze Śremu, i po za­
pisaniu osób, należących dotąd do Towarzystwa, a ma­
jących być wezwanemi przez komitet do przystąpienia 
do tój dobroczynnój instytucyi, tudzież po podziękowa­
niu panu przewodniczącemu za kierowanie obradami, 
które przez półtrzeciój trwały godziny, solwował prze­
wodniczący sesyą. Na walnóm zebraniu było około 30 
członków obecnych, więcćj ze wsi, jak z miasta.

Toruń, 9 lutego.
(Walne zgromadzenie akcyonaryuszj’ banku kredytowego Doni- 

mirski, Kalkstein, Łyskowski.)
Dziś o godzinie 1 z południa w sali Artusa wal­

ne zgromadzenie akcyonaryuszy Banku kredytowego 
Donimirski, Kalkstein, Łyskowski, rozpoczęło szereg 
obrad, corocznie w tyra czasie u nas przez obywatel­
stwo odbywanych. Udział nie zbyt liczny, przeciw 
czemu nie byłoby do zarzucenia nic względnie banku, 
może to bowiem świadczyć tylko o głębokióm zaufa­
niu akcyonaryuszy do kierownictwa instytucyi, jeśli 
nie spieszą tłumnie do zbadania stanu interesu. Oby 
tylko powiększył się zastęp obywateli do udziału w 
sejmiku, który rozpocznie się dziś dopiero o szóstój 
wieczorem. Sprawozdanie z walnego zgromadzenia 
przesyłam wam. Zagaił posiedzenie p. Ignacy Ły­
skowski, jako przewodniczący w Radzie nadzorczój. 
Walne zebranie zaprasza pana Ign. Lyskowskowskiego 
do przewodniczenia i obradom.

Dla prawomocności uchwał przewodniczący stwier­
dza,. że zgromadzenie dzisiejsze, zos’alo w swoim 
czasie przez pisma będące organami do ogłoszeń banku, 
zapowiedziane, poczćm dyrektor doktór Antoni 
Donimirski imieniem firmowych odczytuje spra­
wozdanie i bilans całoroczny banku (znany czytelnikom 
z wczorajszego numeru).

Po zwróceniu uwagi przez pana Śląskiego, że w 
sprawozdaniu drukowanóm, które rozdano zgromadze­
niu, znajdują się pomyłki druku co do niektórych dat 
roku, co jednak na dokładność sprawozdania nie wpły­
wa, zakończono formalną część obrad, która w obec 
tego, że żadnój dyskusyi zasadniczój bilans nie wywo­
łał, wyczerpała główną część porządku dziennego.

Walne zebranie na wniosek p. Śląskiego dziękuje 
przez powstanie kierownikom banku za dobry a nawet 
w dzisiejszym czasie świetny stan interesu i zyski o- 
siągnione.

Dyrektor p. Antoni Donimirski dziękując 
za.uznanie, wzywa zarazem zgromadzonych, aby sta­
rali się popierać dążności i działalność banku, przez 
szerzenie o doniosłości tój instytucyi należytego poję­
cia, co będzie najlepszym dowodem uznania.

P. Ignacy Łyskowski podnosi, że świetny 
na czas obecny stan interesów banku sam przez się 
poleca go i najskuteczniejszą jest propagandą.

Poczóm p. Teodor Donimirski przemówił 
mniój więcćj w te słowa:

W końcu roku ubiegłego zrobiliśmy to przykre 
doświadczenie, że publiczność nasza skutkiem nieuza­
sadnionych pogłosek nagle cofała depozyta dane ban­
kowi, co w danój chwili naraża instytucyą na prze­
chodnie niedogodności. Dawniój jeszcze, będąc na czele 
firmy, podnosiłem sprawę, którą dziś przedstawiam a 
mianowicie potrzebę ograniczenia depozytów, nie co do 
sumy wszakże, lecz przez rozkategoryzowanie stopy 
procentowój w stosunku do terminu wypowiedzenia 
deponowanej sumy. Uważam za konieczne, aby stopę 
procentową 5% zatrzymać tylko dla sum deponowa­
nych z wypowiedzeniem półrocznóm, dla depozytów z 
krótszym terminem obniżyć ją, mianowicie 4^ procent 
dla depozytów z wypowiedzeniem trzechmiesięcznóm, 
a 3 proc, dla depozytów z krótszemi terminami wypo­
wiedzenia. To może przysporzyć nam depozytów z pół­
rocznóm wypowiedzeniem a przeto uwalnia instytucyą 
od kłopotu w razie nagłego wypowiedzenia złożonych 
w niój kwot, o co w dźisiejszych czasach nie trudno.

P. Jackowski wytacza krótką dyskusyą for­
malna z poprzednim mówcą, poczóm w zasadzie zga­
dza się z jego zapatrywaniem.

P, Mieczysław Łyskowski wyjaśnia, że 
kwestya podwyższania lub zniżania stopy procentowój 
jest rzeczą wewnętrznego zarządażnterępu, zależy przeto 
od kompetencji "firmowych i Kauy^ńadzofezćj. Co do i 
treści żądania p. T. Donimirskiego, uważa takowe za j 
nieodpowiednie. Kwestya ta jest kwestyą ograniczenia j 
depozytów, to zaś ograniczenie byłoby na miejscu 
tylko w takim razie, gdyby instytucyą dla pobranych j 
w depozyt sum . nie miała korzystnego umieszczenia. | 
My je mamy, więc tu od przyDytKU gtowaoy me bo­
lała. Potrzeba jest, aby instytucyą nasza zdobyła 
sobie trwałą podstawę w łonie naszego społeczeństwa; 
to stanowi samodzielność chroniącą od zależności kre- 
dytowój od innych instytutów. Z tój przeto przyczyny 
nie należy odpychać wpływu kapitałów, jaki bankowi 
publiczność nasza dostarcza. Radzi reformę ograniczyć 
na wprowadzeniu w praktykę jednój jeszcze rubryki 
depozytów lit. D. z półrocznóm wypowiedzeniem po 5 
proc., doświadczenie bowiem uczy, że są, którzy życzą 
sobie dłuższój lokacyi kapitału i wypowiedzenie półro­
czne przyjmą.

P. T. Donimirski zwraca uwagę na zabiegi, 
jakie niechętna konkureneya podejmowała zeszłój jesieni 
celem zdyskredytowania banku i przysporzenia mu 
nawału wypowiedzeń. Sądzi więc, że konieczne są 
dłuższe terminy wypowiedzenia depozytów.

Po krótkiój jeszcze dyskusyi zgodzono się na na­
stępującą rezolucyą, zaproponowaną przez p. Mieczy­
sława Łyskowskiego:

„Walne zgromadzenie poleca do rozwagi 
Radzie nadzorczej i firmowym, czy nie byłoby 
na czasie utworzyć nową rubrykę (lit. D.) de­
pozytów z półrocznóm wypowiedzeniem.“

Rezolucyą przyjęto.
Na tóm wyczerpano obrady, a po podpisaniu pro- 

tokułu przez trzech z grona akcyonaryuszy t. j. pp. 
Działowskiego, Różyckiego i Kozłowskiego, przewodni­
czący zamyka posiedzenie.

Lwów, 6 lutego.
(Bndżet miejski. — Podatek czynszowy. — Reznltat wyborów

łurtzpiKrcj. — ruaci VficrR.»w»klj ItUSineiR ' — iŚZIljKy,

złodzei. — Nabożeństwo żałobne.)
(T) Wczoraj uchwaliła nasza Rada miejska w dru- 

gióm czytaniu zaprowadzenie od dnia 1 stycznia r. b. 
pięcioprocentowego podatku czynszowego na pokrycie 
niedoboru. Uchwała stała się więc już prawomocną. 
Inaczój stać się nie mogło. Gospodarstwo dalsze bez 
powiększenia dochodów było wprost niemożliwe. Dwa 
lata targowano się o to, próbowano uniknąć podatku jak 
można było uniknąć najdiużój — wszelkie jednak eks- 
perymenta okazały się bezowocnemi.

Podatek musiano zaprowadzić i zaprowadzono go. 
Zachodzi tylko może pytanie: czy taki podatek, jaki 
zaprowadzony został, uchwalać należało? Wiele bar­
dzo przemawia za tym rodzajem podatku, wiele je Inak 
i przeciw niemu mówi i jeżeli nie podnoszono przy te­
raźniejszych rozprawach budżetowych tych zarzutów, 
które słyszeliśmy w r. p., a zarzutów bardzo ważnych, 
przypisać to należy tój okoliczności, iż chciano konie­
cznie bądź co bądź zaprowadzić podatek i obowiązano 
się, by stawiając poprawki nie zaszkodzono głównój 
rzeczy. Zresztą chodziło o spróbowanie choć przez rok, 
jakie tego podatku czynszowego będą rezultaty. Po­
datek czynszowy dotyka wprawdzie wszystkich, więc i 
kapitalistów, którzy byliby wolnymi od płacenia doda­
tków do podatków (gdyż żadnych podatków nie plącą), 
ale podatek czynszowy, tak jak go uchwalono, właśnie 
dla tego że równy dla wszystkich, nie wszystkich ró­
wno sprawiedliwie dotyka.

Bogaty pan, trzymający obszerne zbytkowne mie­
szkania, płacić ma taki sam podatek, co bardzo ubogi 
rzemieślnik, zmuszony w mieście utrzymywać i drogo 
opłacać lokale na sklepy, warsztaty, magazjny i t. p. 
Rada miejska powinna była inaczej opodatkować mie­
szkania a inaczej warsztaty, handle i wszelkiego ro­
dzaju pracownie. Lecz stało się. Niech Rada nowa 
w roku przyszłym, zrobiwszy już z teraźniejszym po­
datkiem doświadczenia — poczyni na rok przyszły 
zmiany.

Co do tój przyszlćj Rady, nie ma jeszcze dokła­
dnego rezultatu głosowania, bo obliczenie głosów do­
tychczas nie ukończone. Nie ulega już jednak wątpli­
wości, że lista komitetu zwyciężyła i że z listy tak 
zwanój obywatelskiej prócz tych, których i komitet na 
swoją wziął listę, ledwie kilku do Rady wejdzie. Wej­
dzie jednak z pewnością ów p. Dąbrówski, które­
go kierownicy komitetu koniecznie z Rady wysadzić 
chcieli.

Zdziwiła tu mocno wiadomość z Wiednia dziś na­
deszła, podług którój miał najnowszy poseł lwowski p. 
Julian Czerkawski na własne, wyraźne żądanie 
składać zwykłe poselskie przyrzeczenie w języku r u- 
s,kim. Jaki cel miał p. Czerkawski niepojmujemy tu. 
Czy chce uchodzić w obec Niemców za Rusina?

_ Miała tu przybyć, takie ma przynaj mnićj donie­
sienie tutejsza polieya —- kompania bardzo sprytnych 
złodziei w celu występów gościnnych we Lwowie. 
Ostrzeżono nawet niektóre zakłady finansowe tutejsze, 
by się miały na ostrożności. Kuźma Wiszniewski, któ­
ry jak wam donosiłem okradł sklep pewnego jubilera, 
a następnie zastrzelił swego byłego kolegę na ulicy, 
był tej przybyłćj szajki narzędziem i miał już w są­
dzie poczynić zeznania.

Bardzo uroczyście odbyło się dziś w kościele OO. 
Dominikanów żałobne nabożeństwo za duszę śp. jene-

rała Rybińskiego, przy nadzwyczaj licznym udzia­
le publiczności.

Karnawał u nas rozpoczął się dopiero w tym ty­
godniu. W niedzielę był pierwszy bal maskowy, w 
środę drugi. Były także w sali ruskiej dwa bale, aka­
demicki i techniczy, prócz tego poczęto się już bawić 
także po domach prywatnych, choć o balach u ary­
stokracji naszój jeszcze nie słychać. Bale maskowe w 
teatrze, którym w roku przeszłym tak źle się wiodło, 
wypadły co do udziału publiczności świetnie. Nie tak 
bale w sali ruskiój, na ogromny bowiem zastęp mło­
dzieży męzkiój, było stosunkowo bardzo mało pań tań­
czących.

NIEMCY.
=£ Berlin, 9 lutego. Izba deputowanych obra­

dowała na dzisiejszćm posiedzeniu nad projektem ber- 
lińskiśj miejskiej kolei w trzecićm czytaniu. Pomimo 
opozycyi deput. Virchowa przeciw całemu projektowi, 
przyjęła Izba cały projekt tak jak wyszedł z łona ko­
misyi. Następnie przystąpiono do pierwszego czytania 
projektu pożyczki 50.600,000 tal. na rozszerzenie sieci 
kolejowej państwie. Ośmiu nówców zgłosiło się do 
głosu, ale nie przyszło do obrad dla spóźnionćj już po­
ry ...i wybrewezy komisy:., złoże j z 21 członków odro«

! 'tono się do dnia następnego.
fi» dzMiejszóm p< parlamentu przystąpio­

no po załatwieniu różnych is^lhelności do wyboru mar­
szałka. Na p. Forckenbecka padło 263 głosów, 2 gło­
sy tylko otrzymał Bennigsen a 29 karteczek oddano 
nie zapisanych. Tym sposobem otrzymał p. Forcken- 
beck, nadburmistrz Wrocławie, bsolutną większość 
głosów i wybranym został marszałkiem parlamentu. 
Parlament przystąpił następnie do wyboru pierwszego 
i drugiego wicemarszałka. Rezultat tych wyborów jak 
i dalszy przebieg posiedzenia nie znany nam dotąd.

Kreuz-Ztg., podając sprawozdanie z odbytego 
w ubiegłą niedzielę mityngu w ratuszu berlińskim, 
dziwi się bardzo nad tóm, jak nazwisko feldmarszałka 
Moltkego da sią połączyć z nazwiskiem Schulze-Deli- 
tscha, a podpis feldmarszałka Wrangla może stanąć o- 
bok podpisu dra Löwe-Calbe. Powiedz mi z kim ob­
cujesz — powiada Kreuz-Ztg. — a powiem ci kim 
jesteś. Można wprawdzie wyzwać tym sposobem — 
tak kończy feodalny dziennik — w szranki stulecie, 
ale przy jego schyłku wyda historya trzeźwy sąd o 
odbytym mityngu.

Hr. Landsberg-Velen-Gemen, dziedziczny członek 
Izby panów, przesłał na wieść egzekucyi odbytej w 
pałacu monasterskiego biskupa, list do biskupa, w któ­
rym oświadcza, iż wszystkie ruchomości pałacu jego 
Velen stoją na biskupa usługi, miałby zaś sobie za naj- 
więkzy zaszczyt, gdyby biskup chciał się przenieść z 
biskupiego pałacu całkowicie na zamek Velen. Ger­
mania donosi równocześnie, że prokurator monaster­
ski przybył wraz z sekretarzem do biskupiego pałacu ne 
i zażądał od biskupa wydania adresu, doręczonego mu 
przez damy monasterskie. Gdy biskup wzbraniał się 
wydać adresu, przystąpił prokurator sam do rewizyt 30 
biurka, i po pewnćm szukaniu, znalazłszy pomieniony ffE 
adres, zabrał go pomimo protestu biskupa. Biskup 
monasterski zaniósł przeciw temu zażalenie do sądu.

National-Ztg. niezadowolona z rezultatów wy­
borów w Górnym Szląsku, z powodu, że wypadły na 
korzyść klerykalnego stronnictwa, oświadcza, iż należy 
w Górnym Szląsku zakładać co prędzej liberalne sto- mo 
warzyszenia i osłabić tym sposobem agitacyą ducho­
wieństwa.

Jan Jacoby wybrany w Lipsku posłem do parla­
mentu, nie przyjął mandatu, motywując postępowanie 
swe na8tępnćm pismem do swych wyborców:

W przekonaniu, że tylko wolność może zbawić ludy 
nie tylko potępiałem zawsze politykę chcącą gwałtowne- 018 
mi Środkami dODrOwadziĆ do skutkll ¡fi.Inn,ń ni«mi«p.tinh
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iraimi środkami doprowadzić do skutku jedność niemieckich 
szczepów, ale nadto w dniu 6 maja 18B7 r. na posiedzejod 
niu pruskićj Izby deputowanych zaprotestowałem uro-j 
czyście przeciw konstytucyi północno - niemieckiego' 
związku, którą to konstytucją nazwano obecnie konsty.
tueyą cesarstwa. Postawienie mój kandydatury do par_
lamentu uważać należy z tego powodu za protest przeciw Jbi] 
nowemu niemieckiemu cesarstwu i całemu panującemu O' 
beenie systemowi rządu. W tym duchu też przyjmowa
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łetn wystósowane do mnie z kilku okręgów wyborczych mr
zapytania i w tym też ducha odpowiedziałem

„Stronnikom mym zuauem jest aż nadto przekonanie
me o prusko-niemieckiem cesarstwie; łatwo więo pojąć mo­
gą, jak mało mam chęci brać udział w obradach parla­
mentu; w razie gdyby — z katolickich pobudek — uwa­
żało stronictwo za korzystne pastawienie mnie na kandy­
data, nie miałbym nio przeciw temu, muszę przecież za­
uważyć, żej zastrzegam sobie w razie wyboru wolność'! 
zupełną co do przyjęcia lub odrzucenia mandatu.“

Z zastrzeżenia tego robię obecnie po odbytym wybo­
rze użytek, odrzucając ofiarowany mi mandat. Przeko­
nany o niemożności zamienienia na drodze parlamentarnej 
militarnego państwa na państwo ludowe (Volks- ńc; 
Staat), nie mogę się zdecydować do brania udziału w o- lioi 
bradach, o których bezskuteczności jestem przekonanym, ¡p

AUSTRYA I W ĘGRY.
1 w.

w Wiedeń, 8 lutego. Nie wiemy czy jest ciało o g 
parlamentarne, w którćmby pewne stronnictwo popie- i, 
ranę przez rząd podobnych w obec innych frakcyi do- ¡eir 
puszczało się niesprawiedliwości, co w parlamencie irej 
przedlitawskim stronnictwo centralistyczne zostające pod lab 
dyktaturą p. Herbsta. Przy dotychczasowych wybo-f o 
rach do komisyi, wybierało ono na rozkaz p. Herbsta dóv 
samowładnie tych lub owych deputowanych nie nwzglę-a c 
dniając wcale licznćj siły klubów parlamentarnych. —>zy 
Choć komisya składała się z 2i lub 36 członków, wy-gląi 
bierano z grona dełegacyi polskićj lub frakcyi hr. Ho-fby 
henwartha jednego tylko posła. Aby raz położyć ko- >ki 
nieć podobnym nadużyciom, nakłonił hr. Hohenwarth edr 
przewodniczących wszystkich klubów parlamentarnych oia, 
izby niższej, aby się zgromadzili w celu wspólaój na- osti 
rady. Przedłożył na tćm zgromadzeniu spis wszy-gra 
stkich klubów według liczby ich członków. Pokazałoäow 
się, że klub lewicy ma 88 członków; rusinów którzywn; 
głosują z klubem lewicy jest 14; klub „środka“ liczy fi. 
54 członków; koło polskie 43 członków, dawny kluMnę 
stronnictwa prawa, którzy teraz po przystąpieniu dostw 
posłów czeskich z Alorawy przyjął nazwę klubu „pra- AY 
wego centrum“, składa się z 40 członków. „Demo-doz 
kratów“ jest 5, a klub postępowy niemiecki liczy 57fch 
członków. Słoweńców którzy nie należą do żadnegc Z 
klubu jest trzech. : J

Hr. Hohenwarth postawił na zgromadzeniu wnioj> ni 
sek, aby ustanowić stałą regułę, w jakim stosunku pokazy 
jedyńcze kluby i stronnictwa mają być reprezentowani nie 
w wydziałach i komisyach. Przewodniczący przyjęli Zn 
wniosek ten do wiadomości. Klub postępowy niemie-i z> 
cki jest zdania, aby normę tę ułożyć w sposób polu* 
lubowny przez kilku wybranych ad hoc mężów zaa 
fania. W' tym celu wybrał klub postępowy ze sweg< 
grona dwóch posłów, to jest dra Grossa i dra Wedl
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fi Paryż, 7 lutego. W kołach parlamentar­
nych głównym przedmiotem rozmów dni ostatnich jest 
korespondencya paryska do Daily Telegraph. 
W korespondencyi tćj mowa jest o dłuższój rozmowie 
jak| miał korespondent z ks. Broglie, a w którój miał 
ks. Broglie dać pewne wyjaśnienie co do swej polityki. 
Półurzędowe dzienniki francuskie zaprotestowały prze­
ciw treści korespondencyi Daily Telegraph, 
przyznały przecież, że rozmowa pomiędzy angielskim 
korespondentem a ks. Broglie miała miejsce. Jour­
nal des Debats poświęca dzisiaj korespondencyi 
Daily Telegraph wstępny artykuł i powiada, że 
ks. Broglie w rozmowie swój z angielskim korespon­
dentem zwrócił przedewszystkióm uwagę na okólnik 
ministeryalny wystósowany do prefektów w kwestyi 
nowego prawa o merach i rozwodził się nad wpływem, 
jaki okólnik wywarł na republikanów i stronnictwo 
zachowawcze. Ks. Broglie oświadczył następnie, że 
w razie gdyby republikanie przy interpelacyi Gam- 
betty chcieli zmusić rząd do przedłożenia politycznego 
programu na korzyść rzeczypospolitej, nie osiągną nic, 
bo rząd postanowił przedewszystkióm wyjednać posza­
nowanie dla uchwały Zgromadzenia narodowego sta- 
nowiącój na lat siedm pewną formę rządu. Z tego 
tóż powodu wystąpi rząd z surową karą tak przeciw 
tym, którzyby w kraju chcieli zaprowadzić ostatecznie 
rzeczpospolitą, jak przeciw tym, którzyby pragnęli 
przywrócić monarchią. Francya będzie przez pewien 
przeciąg czasu — tak miał się wyrazić ks. Broglie — 
rzecząpospolitą, którój imperatorem jest marsza­
łek Mac-Mahon. Prócz tego zaręczał wiceprezes ga­
binetu, że septennat ma być opartym na konstytucyi 
zbliżającój się o ile możności do konstytucyi monar- 
chicznój. Dziennik Journal desDebats zauwa­
ża na to: „Oczekujemy czynu, a jeżeli ministrowi uda 
się utrwalić nieznaną dotąd formę rządu, łączącą ze 
sobą dwie przeciwne sobie zasadnicze idee, to przesa­
dzi wszystkich tak starój jak nowej daty prawo­
dawców.“

W innym artykule omawia Journaljdes De­
bats podróż cesarza Franciszka do Petersburga. — 
W podróży tój austryackiego monarchy upatruje po­
ważny ten dziennik francuzki dobre stósunki Austryi 
z Rosyą, które sprowadzą w następstwie odroczenie 
kwestyi wschodniój na czas nieograniczony i są gwa- 
rancyą utrzymania pokoju. Artykuł Journal des 
Debats wykazuje następnie korzyści płj nące dla 
Austryi tak pod względem wewnętrznych jak i ze­
wnętrznych jej interesów z przyjaznój jój polityki wzglę­
dem Rosyi i przestrzega równocześnie opinią francu- 
zką, aby z powodu podróży cesarza Franciszka do Pe­
tersburga nie oddawała się niepotrzebnie bezpodsta­
wnym iluzyom.

Minister wojny przygotowuje zupełną reorganiza- 
cyą jeneralnego sztabu. Sztab jeneralny francuzki ma 
być zorganizowany na sposób pruski i podzielony na 
trzy oddziały. Na czele każdego oddziału ma stać je­
nerał brygady, a na czele całego jeneralnego sztabu, 
jenerał dywizyi.

W wydziałach Zgromadzenia narodowego wybra­
no dzisiaj komisyą mającą wziąć pod bliższą uwagę 
wniosek gubernatora Paryża, żądający stawienia przed 
ląd wojenny deputowanego Melvil-Bloncourt. Trzy­
nastu członków komisyi poparło wniosek jen. Ladmi- 
rault, dwóch wstrzymało się od głosowania. Nie ule­
ga kwestyi, że uchwała komisyi nie wypadnie na ko­
rzyść deputowanego Melvil-Bloncourt. To tóż pomie- 

gt0_ niony deputowany nie czekając dalszych następstw — 
icho- wyjechał do Belgii i uniknie wojennego sądu.

W kościele St Germain l’Auxerrois odbył się dzi­
siaj ślub architekta Magne z córką znanego astrono-

vanie na * dyrektora paryzkiego obserwatoryum Leverrier. 
1 (V uroczystości tój wzięli udział pp. Thiers, Beule i 

,, louher. W pobliżu kościoła Saint Germain l’Auxer- 
owne- «3 odbywa się zwykle giełda zbożowa a licznie ze- 
eckich rani tam giełdowcy spostrzegłszy pana Thiersa —
•siedzą odbiegli doń natychmiast z okrzykami: — „Niech żyje 
mkur°0' 'biers
onsty- Przed sadem w Melun toczyła się dzisiaj sprawa 
o par- rzeciw ks. Sutzo, który zabił w pojedynku księcia 
rzeciw rhike. Ks. Sutzo skazany został na cztero a dwóch emu o-’ ... . .... a . .. .go sekundantów na trzyletnie więzienie. Świadkowie 
Irczych »bitego ks. Ghiki skazani zostali każdy po dwa lata

ięzienia.
«mame 
jąć ino' 

parla 
— uwa- 
kandy 

iież za- 
wolność

WŁOCHY.

wybo-

Rzym 7 lutego. To, czego najmniój spodzie- 
tno się, nastąpiło. Wniosek rządowy o ogólnój 
iowiązkowój nauce odrzuconym został 141 głosami 
zeciw 107. Taki to jest rezultat obrad, które ni 

łTzeko-niej ni więcej jak tylko 15 zajęły posiedzeń. Poje- 
lYolka-lńcze frakcye szły przy głosowaniu samopas. Za 

,hi w o-pioskiem była grupa prawicy i lewicy i drobny za- 
ouanym.lp z środka, przeciw większość środka i część pra- 

cy i lewicy. Wielu deputowanych głosujących za 
prawkami odnoszącemi się przedewszystkióm do pra- 

» wyboru nauczycieli i przywilejów gmin czarne rzu- 
est ciało ° gałki. Sposob, w jaki całą przeprowadzono dysku- 
i popie-fes niemniój ostateczny jój wynik nie szezególniój 
kcyi do-?emawiają O przymiotach ustawodawczych włoskiej 
amenciekezentacyi ludowój. Najgorętsze rozprawy wy- 
ace podpala kwestya nauki religii. Komisya zaproponowała, 

wybo-F obok pojęć o prawie i jego zasadach wpajać w u- 
Herbstafiów podstawy „moralności społecznćj“, na którój 
uwzglę*ła opiera się sprawiedliwość. O religii ani słowa. 
iycb.°—-py glosowaniu nad tym przedmiotem zwyciężył 
rów wy-taM tego rodzaju, powiedziano sobie bowiem, że 

hr.’ Ho-py zadekretowano usunięcie z programu szkólnego 
ożyć ko-fiki religii, wielu duchownych, nauczycieli tego 
benwartMedmiotu, pozbawionychby zostało tóm samóm utrzy- 
ntarnychoia. Uchwalono przeto, aby pojedyńczym gminom 
ólnói na-ostawić do woli, czy chcą lub nie zatrzymać w 
is wszy-gramie religią. Z powodu niepomyślnego rezultatu 
Pokhzałopowania nad całą ustawą minister dla spraw du- 
w którzywnych i oświecenia p. Scialoja podał się do dy- 
ika“ liczyfii- Król ją przyjął i polecił ministrowi _ spraw 
wny klubynętrznych tymczasowe załatwienie czynności miui- 
pieniu do|stwa wyznań i oświecenia.
ibu „prąd W Izbie włoskiej rozpoczęły się obrady nad usta- 

„Demo-dozwalającą puszczenia w obieg pieniędzy papie-
i liczy 5lych. .
o żadnegc Z Watykanu dochodzą nas same biuletyny lekar- 

° : Kardynał Antonelli ma się znowu gorzój, Ca-
¡niu wnio-' na śmiertelnóm łożu, msgr. Mobili, jeden z naj- 
jsunku po-Uzych prekanonizowanych arcybiskupów zacboro- 
¡zentowanfli niebezpiecznie. , , * u
¡y przyjęć ^nany O. Hyacenty (Loyson) przybył do Rzy- 
vy niemiey zamyśla rozpocząć szereg odczytów.
•osób polni _____
nężów zaui 
y ze swego
dra W edl

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy za pośrednictwem pp. 

sędziego Lewandowskiego i Berendesa z funduszu na 
wystawienie pomnika śp. Leona Wegnera pozostałe tal. 3 sr. 
2 fen. 6, kwotę tę jednocześnie do kasy Towarzystwa oświaty 
ludowój przesialiśmy.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Hawana, 8 lutego. Jeneralny kapitan Jo ve­
lar ogłosił na całej wyspie stan oblężenia i zarządził 
mcbilizacyą jednój części ochotników, tudzież zacią­
gnięcie wszystkich mężczyzn od 20 do 45 roku życia w 
listę obowiązanych do służby wojskowój.

Wiedeń, 9 lutego. Odjazd cesarza austryaekie- 
go do Petersburga w towarzystwie hr. Andr as seg o, 
radzcy stanu Brauna i tajnego radzcy Hofmanna 
nastąpi w środę 11 b. m. o godzinie 11 przed połu­
dniem.

Kragujewacz, 9 lutego. Były minister woj­
ny pułkownik Beli-M ar ko w icz, którego w gru­
dniu zeszłego roku postawiła skupczyna w stan oska­
rżenia pod zarzutem defraudacyi, uwolnionym został 
od zarzuconego mu przestępstwa. Wczoraj zamkniętą 
została skupczyna.

Paryż, 10 lutego. Umarł tu znakomity histo­
ryk M i che7 et.

Madryt, 10 lutego. Rząd zezwolił — jak za­
pewnia Impar ciał — na wymianę jeńców z karli- 
stami.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 10 lutego. Narady pomiędzy 
pruskimi ministrami sprawiedliwości, spraw we­
wnętrznych i wyznań w kwestyi jak postąpić 
przeciw opierającym się prawom majowym bi­
skupom, zakończone obecnie, doprowadziły o 
tyle do rezultatu, że już w obecnej kadencyi 
parlamentu przedłożonym będzie odnośny pro­
jekt.

Prywatny telegram Dziennika Poznańskiego.

Toruń, 9 lutego o godzinie 7 wieczo­
rem. — W tej chwili zagaja sejmik gospodar­
ski pan T. Donimirski. Udział dość liczny. 
Obecni delegaci poznańscy i towarzystwa bro­
dnickiego. Sejmik rozpoczęty rozprawą sędzie­
go M. Łysko w s kiego: „O solidarności eko­
nomicznej.“ Przewodniczy zebraniu p. L. Ślą­
ski z Trzebcza. Sprawozdanie jutro.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 10 lutego.

— * Teatr polski. W dniu wczorajszym przedstawiono 
po raz trzeci komedyą Lindau’a: „Marya i Magdalena.“ Loża li­
cznie napełniły rodziny obywatelskie ze wsi przybyłe, — w obee 
czego parter dość pusto wyglądał. O grze artystów możemy 
to tylko powtórzyć, cośmy już Z powodu dwóch pierwszych 
przedstawień tej komedyi pisali.

Jutro w teatrze miejskim: 4-akt Żydówki Halevy’ego, 
4-akt Rigoletto ¡Verdi’ego i komedya Blizińskieg o: Marco­
wy kawaler. W sobotę na żądanie: Halka, opera narodowa 
St. Moniuszki.

— * Od pp. dr. Swiderskiego i Kaczorowskiego od­
bieramy następujące pismo:

„Sekcya lekarska Towarzystwa Przyjaciół nauk urządza 
dla swego wieloletniego prezesa, radzcy zdrowia dr. Mateckie- 
go po szczęśliwie odbytój operacyi, solenne przyjęcie w hote 
lu franc. w dniu 16 bro. o godzinie 6 po południu.

Podpisani gospodarze, mają nadzieję, że tak jak jego ko 
ledzy z Księstwa naszego tak i liczni przyjaciele i życzliwi mu 
wezmą udział w tój uczcie.

Zgłoszenia przyjmują się tylko do 15 bm. włącznie.
Poznań dnia 10 lutego 1874.

Dr. Świderski, dr. Kaczorowski.“
— * Na weterana polskiego z r. 1831 otrzymaliśmy od 

pp. dr. Wł. Świderskiego tal. 1 i W. Bukowskiego z Poznania 
tal. 1; razem złożono dotąd tal. 10.

— * Radzca zdrowia, pan dr. Matecki po szczęśliwie 
dokonanój operacyi powrócił w dniu wczorajszym przy dobróm 
zdrowiu do Poznania, o czóm licznym jego przyjaciołom i ży­
czliwym mu j donosimy.

— * Na pomnik śp. Leona Wegnera złożono na ręce 
nasze tal. 200 sgr. 13 f. 6. Pomnik ten na grobie zmarłego 
już jest staraniem p. sędziegoJLewandowskiego i Berendesa po­
stawiony a stósownie do ich dyspozycyi wypłaciliśmy zań p. 
A. Krzyżanowskiemu tal. 170 sgr. 11, oraz kasie kościoła para­
fialnego Św. Marcina za miejsce dokupione przy grobie tal. 27 
czyli razem tal. 197 srg. 11; pozostałą resztę tai. 3 sgr. 2 fen. 6 
przesłaliśmy stósownie do przekazu powyższych Towarzystwu 
Oświatu ludowój.

— * Ks. Tłoczyński mówił wczoraj w Towarzystwie 
przemysłowe m „o zapałkach i piecu.“ Licznie zebranój pu-

legent chemiczne prooesa zachodzące przy zapaleniu zapałki i 
wyjaśniał przyczyny różnego koloru światła powstającego z za­
palającego się kolejno nasamprzód forforu, potem siarai a wre­
szcie samego drzewa. Sz. prelegent przeszedł następnie do 
pieców i wykładał również chemiczne procesa zachodzące przy 
naniecaniu ognia w piecach, dalój mówił o cieple i przyczynach 
powstawania tegoż, w ogrzewanych za pomocą pieców mie­
szkaniach ludzkich. Wykłd caały odznaczał się prostą i przy­
stępną każdemu formą.

— * Na wczorajazem posiedzeniu wydziału history­
cznego Towarzystwa .Przyjaciół Nauk, po przeczytaniu przez 
sekretarza dra Szulca krótkiój wzmianki, w braku protokułu, 
głównych czynności ostatniój sesyi, «przystąpił przewodniczący 
p. Ig. Zakrzewski do odczytania swój rozprawy „O księ­
gach ziemskich archiwum poznańskiego z pie w szych 
lat panowania Jagiełły.“ W wykładzie tym przedstawił 
prelegent ciekawy obraz sądownictwa polskiego z owych cza­
sów, nie mniój podziału Wielkopolski na obwody, jako to wo­
jewództwa, powiaty (nierównie obszerniejsze od dzisiejszych) i 
opola. Wykazał sposób zaciągania pożyczek, zastępujący dzi­
siejsze weksle, sposób załatwiania spraw honorowych w’miejscu 
dzisiejszych pojedynków, wykazał korzystny stósunek włościan 
do ziemian (szlachty) sposób tworzenia i dochodzenia szlache­
ctwa itd. — a to wszystko na przykładach przytaczańych z 
z ksiąg ziemskich tutejszego archiwum grodzkiego.

Wydział liezniój jak zwykle zebrany wezwał prelegenta, 
ażeby swą pracę ciekawą i sumienną zechciał oddać do Roczni­
ków a ze swych archiwalnych studyów więcój przedstawić obra­
zów. P. Zakrzewski lubo z szczerą skromnością się wymawiał, 
nie odmówił jednakże zadosyć uczynić życzeniu wydziału. Na­
stępnie oświadczył, że p. E. Kierski życzy sobie, ażeby celem 
umieszczenia jego pracy „o Generałach Wielkopolskich“ w Ro­
cznikach Towarzystwa, obrano w miejsce śp. Wegnera, trzecie­
go członka do komisyi, mającój ocenić jego rozprawę. Wybra­
no p. Zakrzewskiego. Na wniosek p. St. Koźmiana, postano­
wiono odbywać posiedzenia wydziału historycznego oo 2 tygo- 
pnie, zamiast, jak dotąd, co 4.

Następne posiedzenie odbędzie się wszakże dopiero 2 mar­
ca, na któróm p. St. Koźmian przedstawi: „Pogląd na literaturę 
zagraniczną roku 1873.“ W połowie marca będzie miał miejsce

odczytG„o Drojzena Fryderyku 11“; w pierwszy “poniedziałek 
kwietnia zaś będzie miał wykład p. Lekszycki itd.

— * Odczyt pierwszy p. prof. Mottego o „Ostatnich 
dziełach Chateaubrianda“ zgromadził na wielkićj sali bazarowśj 
liczną, przeważnie z płci pięknój złożoną publiczność. — Na 
wstępie skreślił szan. prelegent wymownemi słowami kierunek 
materyalistyczny obecnćj epoki, którój dewizą jest pieniądz, — 
kantor bankowy, slowćm, to co posłużyć może do uścielenia 
sobie wygodnego gniazdeczka; porównał je z epoką, w którój 
żyli i głosili święte swe prawdy tacy geniusze jak Lessing,

xjl 1 * 11 V* Gootlio 1 n fl i zł TZ~ i o i A.Cl Ir 1 1ATTTC Zt U1 J1 lO IZ 1 A IV 1 O V. iłSchiller, Goethe, Lamartine, Krasiński, Słowacki, Mickiewicz a 
cofnąwszy się do wielkiój rewolucyi i skreśliwszy przewroty 
dokonane, ową burzę socyalną, oświecił ów ponury obraz wznio­
słą postacią Chateaubrianda, poety, historyka, filozofa, publicy­
sty, męża stanu i przewódzcy stronnictwa. Nim sz. prelegent 
do właściwego przeszedł zadania, nakreślił nam główne rysy z 
życia tego męża, któremu Francya tyle zawdzięcza a który jak 
ognisty meteor przyświecał ludzkości w czasach ogólnego zwą­
tpienia, ogólnego rozkładu, braku zasad i ciężkich doświadczeń. 
Poprowadził nas w głuche puszcze amerykańskie, pokazał nam 
Chateaubrianda pod szałasem Indian, w towarzystwie „skór 
czerwonych“, odzwierciedlił nam burzliwego młodzieńca rwą- 
cego się w świat nieznany i ukazał w końcu Chateaubrianda 
piszącego „Atalę.“ Opowiedziawszy treść „Atali“, przystąpił 
do zapoznania słuchaczy z następnćm dziełem pt. : „Rónó“ bę- 
dącóm uzupełnieniem niejako „Atali“, nie mniój z poematem w 
18 księgach pt. „Génie du christianisme“ (1832). Kilka uwag 
odnoszących się do powyższych dzieł, zakończyły wczorajszy 
odczyt, o którego zaletach mówić byłoby rzeczą zbyteczną.

— * W niedzielę minioną odczytano z ambon wszy­
stkich tutejszych kościołów parafialnych okólnik ks. biskupa 
sufragana i oficyała lic. Janiszewskiego, donoszący wier­
nym o uwięzieniu ks. Arcybiskupa hr. Ledóchowskiego, jak nie 
mniój o tóm, że podczas jego uwięzienia sprawować będą rządy 
obu archidyecezyi dwaj oficyaiowie, godności te obecnie piastu­
jący. Zarazem rozporządza okólnik ten modlitwy za uwięzio­
nego ks. Arcypasterza.

— * Najstarszymi w obu tutejszych Archidyecezy- 
aclr kapłanami co do wieku są: ks. Kobyliński proboszcz 
w Gnieźnie, urodzony 1790 r. i ks. kanonik Berger, prób, w 
Wschowie ur. 1791 r., najmiodszym zaś ks. Burkert, ur. 1850 
roku. Najstarszymi zaś co do święceń kapłańskich są: ks. ka­
nonik Berger, wyświęcony 1816 r., ks. Kozłowski, prób, 
w Ostrowie pod Pakością, wyświęcony 1818 r., ks. Sulcze- 
wski, prób, w Ostrowie pod Strzelnem i ks. Wejchan, prób.
w Środzie, wyświęceni 1819 r., ks. S ze j dur ski, prob, w Otto- 
rowie, ks. Zajęcki, prob, w Wilatowie, i ks. Radojewski_ z.   if:...... t_ — — 2 « ... „z w-« ». î 1 Q *łGi Tn Lii n,i c .1 fi 4- *emeryt w Mieszkowie, wyświęceni 1820 r. Jubileusz 50-letni 
kapłaństwa obchodzić będą w w r. bieżącym: ks. prałat prób, 
tutejszy arctiikatedralny Brzeziński, ks. tBaży ńs ki, prób, 
tutejszego kościoła św. Wojciecha, ks. prób. Winowicz w Sta­
rogardzie, pod Krotoszynem, ks. Kierszniewski, proboszcz 
w Radlinie pod Pleszewem i ks. Stępiński ze Zgromadzenia 
ksks. Filipinów w Gostyniu. Jubileusz 25-lctni kapłaństwa ob­
chodzić będą w roku bieżącym: ks. prób. Mindak.z Daków, 
ks. prób. Koś nic ki z Dębna, ks. prób. Grodzki z Lechlic, 
ks. prób. dr. Cichocki z Brodnicy, ks. prób. Knoblich z 
Kursdorfu, ks. prób. Meissner z Ścienkowa, ks. prób. Kunth 
z Starego dworu, ks prób Heuner z Czerniejew, ks. Rybiń­
ski z Tuczna i ks. Sternard z Sulmierza.

— * Ks. Arcybiskupowi hr. Ledóchowskiemu przesiał 
podobno sąd tutejszy do Ostrowa wezwanie, aby się stawił dn.
24 -b. m. na publiczny termin, tyczący się przekroczenia praw 
majowych. Inny termin wyznaczono na dzień 5 marca.

— * Przy wietrze północno-wschodnim i zachodnim 
mieliśmy od dnia 5 do 8 bm. 2-3 stopni ciepła. Dnia 7 t. m. 
od 6 godziny z rana do 10 wieczorem spadł barometr z 27“ 
11“‘ 15 na 7“‘ 60 a więc o 3“‘ 55 a do dnia 8 do 2 godziny 
o dalsze 5“‘ 41 na 27“ 2“‘ 49. Przy tóm obrócił się wiatr ku 
stronie południowo-zachodniój a następnie w skutek przerwania 
równowagi w atmosferze zamienił się w gwałiowny wicher pół­
nocny, który w niedzielę wieczorem i przez noc całą się srożył, 
sprowadziwszy znaczne masy śniegu. W skutek tego spó­
źniły sie tóż wszystkie pociągi, tak że bydgoski zamiast o go­
dzinie 10 minut 14, przybył o 10 minut 45, zbąszyński zamiast 
o godzinie 10 minut 30, o godzinie 11 minut 30 a wrocławski 
o godzinie 12 minut 20, zamiast o godz:nie 9 minut 49.

— * Wczoraj przed południem umarł tu p. Bogumił 
Berger, radzca miejski i właściciel dóbr rycerskich, mając lat 
prawie 80. Zmarły znany jest i w dalszych kołach jako zało­
życiel główny tutejszój miejskiej szkoły realnej.

— * W piątek wieczorem przywiozła tu kolćj marchij- 
ska transport 150 centnarów prochu, który nazajutrz rano pod 
należytą osłoną przewieziono Wałową ulicą do fortu Winiary.

— * Na dworcu centralnym znaleziono złote kolczyki, 
które złożone zostały na pplicyi.

— * Pomiędzy retortami tutejszego zakładu gazowego 
znaleziono w piątek wieczorem człowiesa powieszonego, który 
w zakładzie tym zatrudniony, przed kilku dniami dla pijaństwa 
oddalony był został. Samobójcę urżnięto, zanim ciało jego 
przy panującój tam gorączce się zwęgliło. Stryczek już się 
palił, wszelkie starania by'człowieka do życia przywrócić, były 
daremne.

— * Na budowle, reparacje i bruki wyznaczonych zo­
stało w tegorocznym etacie miejskim 10,886 tal,, w roku mi­
nionym zaś tylko 9749 tal. Z sumy tej przypada na reparacye 
wszystkich budynków miejskich, lazaretu, bud chlebowych itp. 
4000 tal., na utrzymanie bruku na ulicach i placach, dróg, mo­
stów mniej zych i mostów na ściekach baryer i t. p. 5500 tal. 
włącznie z 1000 tal. dodatku z kasy zakładu gazowego i wo­
dociągów, dla których bruk głównie się niszczy; na utrzyma­
nie wielkich mostów i bulwarków 100 tal., na utrzymanie wo­
dociągów, pump i kanałów 1080 tal. Do tego przychodzą je­
szcze koszta sił roboczych przy czyszczeniu kanałów w sumie 
860 tal., koszta czyszczenia ulic i utrzymania promenad i zakła­
dów w sumie 3975 tal., tak że ogólna suma tych wydatków 
dochodzi do powyżej podanój kwoty. Koszta oświetlania miasta 
wynoszą osobno 7425 tal. .

— * Prace likwidatorów tutejszego niemieckiego To­
warzystwa pożyczkowego tak dalece postąpiły, że niebawem 
rozpoczną podział strat na pojedynczych jego członków. We­
dług tymczasowego obliczenia przypadnie na każdego członka 
bez względu na to, czy w stanie jest płacić lub nie 
86 tal. Z 609 członków obowiązanych do płacenia, zapłaciło 
dotąd mimo wszelkich zabiegów zarządu i komisyi finansowej 
dopiero około 130 członków dobrowolnie udziały swoje lub nawet 
wyższe sumy, podczas kiedy 470 członków dotąd albo nic nie 
wpłaciło, lub sumy nie dochodzące do kwoty 86 tal.

— * W kasie niemieckiego Towarzystwa pożyczko­
wego w Pile, wykryto niedobór mniój więcój 2 tysięcy tala­
rów. Kasyer jego Juliusz" Holtz, który zarazem zarządzał kil­
ku kasami miejskiemi, miał być w tych dniach uwięziony, lecz
ulotnił się. . , . „ „ , . . ln— * Dowiadujemy się, ze unia 2 Marca o godzinie 10
przed południem stawać będzie przed sądem apelacyjnym tu­
tejszym ks. Grabowski z Chludowa oskarżony o „nieprawne“ 
sprawowanie obowiązków kapłańskich i sam bronić się będzie. 
Wiadomo, że ks. Grabowski został wprawdzie na dniu 9 gru­
dnia r. z. w pierwszó; instancyi wyrokiem sądowym uwolniony, 
lecz królewski prokurator uważał za stósowne założyć przeciw 
niemu apelaoyą. Pan Treskow z Chludowa, jak nie wypłacał 
tak i dotąd nie wypłaca należąeój się księdzu chludowssiemu 
pensji, wskutek zakazu królewskiego radzoy ziemiańskiego, 
który nigdy cofnięty nie był. Już po uwolnieniu ks. Grabo­
wskiego obłożono także interdyktein nauczyciela miejscowego, 
l_x------ -- --- --------- i kośeiel-któremu zakazano sprawować obowiązki organisty 
nego przy kościele w Chludowie.

— * Na poczcie w Łasinie w Prusach Zachodnich do« 
puścili się dwaj młodzi urzędnicy przeniewieratwa pieniędzy, 
poczern uciekli. Jeden z nich udał się do rodziców swoich w 
Złotowie, gdzie go krótko po przybyciu aresztowano i do Gru­
dziądza odstawiono. Suma przeniewieżona ma wynosić mniój 
więcej 500 tal.

— * Minister oświecenia wystósował swego czasu roz­
porządzenie do dyrektorów gimnazyów nadreńskich, aby odpo­
wiednie osobistości w swych kolegiach nauczycielskich wezwali 
do zgłoszenia się na posady powiatowych iuspektorów szkól- 
nycl. Świeżo wystósował tenże nowe do nich rozporządzenie, 
w któróm zamiast 1200 tal. rocznej pensyi i 200 tal. oyet za­
pewnia owym inspektorom roczną pensyą przecięciowo 1500 tal. 
i 300 tal. dyet, a zarazem posadę tylko w prowincyi nadreń- 
skiój. Ciekawótu jest czy tak wysoka pensya, równająca się pen-- 
syi radzców sądowych, zdoła zniewolić kandydatów do zgłasza­
nia się na te posady.

— * Ks. Neumann, wikaryusz przy kościele św. Jana, w 
Toruniu, jak donosi Gazeta Toruńska, skazany kilkokrotnie 
za wykonanie funkcyi duchownych wbrew ustawom majowym, 
został uwięziony. Około godziny jedenastój dwóch urzędni­
ków władzy egzekucyjnćj przybyło fio mieszkania ks. Neuinan- 
na, niebawem wsadzili go do stojącój w pogotowia doróżki i 
odwieźli do więzienia. Tych dni sprzedano przedmioty wyfan- 
towane z mieszkania ks. Neumana przez publiczną licytacyą; 
wszystko niemal poprzebijano niżój taksy i to dość znacznie.

— t Ś. p. Paweł Edmund Strzelecki, którego wizeru­
nek i życiorys niedawno zamieśoiły oba warszawskie pisma ilu­
strowane, jako głośnego ze swych podróży po różnych czę­
ściach świata, którym znaczną część siedmdziesięcioletniego ży­
wota poświęcił i wiele na to pieniędzy wydał, — pozostawił w

! gotowiznie 10,000 funt. st. Z powodu zgłaszających się osób

interesowanych do majątku zmarłego donoszą z Londynu, iż 
nieboszczyk testamentem własnoręcznie podpisanym porobił za­
pisy służącym swoim, polecił długi i należytości spłacić a resztę 
po wypeiuieniu tych rozporządzeń przekazał na jednego Angli­
ka, (z którym go długo ścisła przyjaźń łączyła), mianująo go 
wykonawcą swego testamentu, który to testament przez władze 
sądowe za prawdziwy i wiarogodny ma być uznany. Cala for­
tuna po sprzedaniu kosztowności, mebli i ruchomości, łącznie z 
kapitałem czyni sto tysięcy funt. st.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 11 lutego Luoy- 
usza bisk.; w kalendarzu słowiańskim Świętosławy.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 27, zachód o godzinie 
5 minut 2.

Dnia 11 lutego 1408 śmierć Jakóba Pliohty, biskupa wileń­
skiego. — 1579 wjazd do Grodna Stefana Batorego. — 1648 
uroczysty wjazd do Gdańska królowy Ludwiki. — 1658 sejm 
nadzwyczajny.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 10 lutego.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Żółtowski z 
Bytkowa, Moszozeński z Jeziorek, Mierosławski z rodź, z 
łlierosławia, dr. Cbosłowski z Ulanowa, hr. Szembek z Sie- 
mianic, Sypniewski z Berlina, Goldstein z Hanoweru.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
SSSelds* poznańska, 10 lutego.

Zyto: cena regulacyjna 63, — na luty 63, luty-marzeo 
63, marzec-kwiecień —, na wiosnę 63-63|, kwiecień-maj 63-63^, 
maj-czerwiec 63-63j.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 21-^-, na luty 214-j£--§,

marzec 21|-|, kwiecień 21g-M/2<) maj 22j, czerwiec 22^-, lipiec 
22^-j, kwiecień-maj 22^.

Wypowiedziano 26 000 litrów.
Cieliła bydgoska, 9 lutego.

Pszenica: wysoko pstra i biała 82-84, pstra i jasno pstra 
77-81 .tal.

Żyto: piękne 61-63, pośledn. 57-60 tal.
Jęczmień: wielki 62-63, pośiedn. 54-58, mały 50 do 55 

talarów.
Groch: do gotowania 50-54, na paszę 47-50 tai.
Łubin: niebieski 40-42, żółty 42-45 tal.
Wyka: 41-43 tal.
Owies: 42-52 tal. — wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efekty wnój.
O ko wita: 20| tal. per 100 litrów a 100 *10.
* mąka. Berlin, 9 lutego. Pszenna nr. 0. 11J-| 

tal. No. 0. i 1. 10jj-| tal., rżana nr. 0 9|-| tal., nr. 0 i 1 
9-8| talar.

CieJda berlińska, 9 lutego.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 73-91 tal. wedle ga­

tunku żądano; na luty 84£, kwiecień-maj 87ł-|, maj-czerwiec 
i czerwiec-lipiec 87 tal., lipiec-sierpień — pł.

Zyto: per 100O kilo w miejscu 59-69 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 59^-61 talarów ze statku i dworca, krajowe 
6Ś4-68 talarów z dworca płac.; na luty, luty-marzec i ma­
rzec-kwiecień 624-jK, maj-czerw. 62-61J-62, lipiec-sierp. 61£-% 
tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 52—73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-60 tal. wedle gatunku 
żąd.; szląski i czeski 56-594, galicyjski 52-554, pomorski 56-594, 
wschodnio i zachodnio-pruski 56 584 tal- 2 dworca płac.; na 
luty i luty-marzec — , kwiecień-maj 574 tal. pł.

-66 tal., na pa*Gro oh per 1000 kiło do gotowania 59- 
szę 53—58 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w atbjj 

i luty-marzec 194, marzec-kwiecień 
20 tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejs u 
Olój skalny per 100 kilo w miejsc 
Okowita per 100 kilo i lOO°/o=

bez beczki 21 tal. 15sbr. p., na lutyiluty-m 
marzec-kwiecień — tal. — sbr., kwieeień-D .) 
maj-czerwieo 22 tal. 10-8 sbr., czerwiec-lip 
płacono.

vieaie

dni;
Giełda nroelansUa, 9

Koniczyna czerwona: stale; — j 
dnia 124-134, piękna 14-15, wysoko piękna

Koniczyna biała: bez zmiany; pośT ri - 12-14 
15-17,, piękna 18-194, wysoko piękna 20-22

Ż;yto: per 1000 kilo bez handlu, na h . "ity-i ««i 
marzec-kwiecień —, kwiee.-maj 63{, maj-cz -' .e—. ( 
lipiec — tal. pł.

Pszenica: per 1000 kil. 86 żąd.
J ę o z m i e ń: per 1000 kilo 66 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 54, —, swkteień-i

maj-czerw. — tal. i., lip.-sierp. —
Rzepik zimowy per 1000 kilo na 1 - i

tal. żąd. — tal. plac.
Rzep: per 1000 kilogr. 83 tal. żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stah - '<»

194 tal. żądano; na luty, luty-marzec i marzec-ki.1 it 
kwiecień-maj 194, maj-czerwiec 194 tal- P^

Okowita za 100 litrów po 100 procent 
w miejscu 21| talar, żądano 214 talarów płacon. 
luty-marzec 22, kwiecień-maj 224 płac, maj-czerw. 
wiec-lipiec —, lipiec-sierpień 23^-4 tal. żąd. i p.

łój; — 
na luty 
— czer-

Na targa

¡A Pszenica biała 
„ żółta 

Żyto . . .
J “¡Jęczmień .

) Owies . .
I Glrooh . . 

p '5? \ Rzep . . ,
§ Rzepik zimowy 

Rzepik latowy

■3*.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo
piękny średni pośl. towar

tal. sr. fn. tai. sr. fa. tal. sr. fn.
8 27 6 8 15 _ 7 20 —
8 17 6 8 8 — 7 20 —
7 7 6 7 — — 6 15 —
7 2 — 6 22 6 6 7 6
5 22 _ 6 16 5 9 —
6 10 _ 6 _ — 5 20 —
8 — — 7 20 _ 6 17 6
7 12 6 6 22 6 6 7 1 6
7 10 — 6 20 6 5 -

Do zamknięcia Dziennika kufsa telegraficzne 
nie nadeszły.



Dnia 9 lutego rb. w Poniecu zasnął w Bogu ś. p.

STANISŁAW MYCIELSKI.
Przywiezienie zwłok do Gostynia nastąpi w piątek dnia 

13 b. m. o 7 godzinie wieczorem, pogrzeb nazajutrz tamże, 
o czóm donoszą krewnym i znajomym, prosząc o pobożne 
westchnienie, w smutku pogrążone

Żona, Dzieci i Rodzina.(836)

Wspomnienie pośmiertne!
Zarząd gminy naszćj utracił wczoraj najstarszego z swych człon­

ków a obywatelstwo najlepszego i najgodniejszego męża. Pan

Bogumił Berger,
radzca miasta, należący od r. 1866 do kolegium magistratu, przedtem 
lat wiele do kolegium reprezentantów naszego miasta i deputowany 
jego w czasie kilku sesyi sejmowych, umarł po długich cierpieniach.

Jak imieniowi jego w skutek znamienitój darowizny budynku 
miejskićj szkoły realnój zapewnioną jest niezgasła pamięć w mieście 
rodzinnóm, tak wzniosłe cnoty jego obywatelskie, czynna ciągle dążność 
dla dobra spraw publicznych, ofiarność zawsze gotowa dla dobra ogółu, 
prawość i skromność, prostota i niezawisłość charakteru w sercach 
współobywateli ugruntowały dlań najtrwalszy i najszlachetniejszy po­
mnik. (938)

Poznań, dnia 10 lutego 1874.

Rada reprezentantów 
miasta.Magistrat.

H

W konkursie do majątku kupca Ł. Bo- 
ffiisTawsliiejco w ¡Buku zgłosili się je­
szcze Sehlndlere «V Miitzell w 
Szczecinie z pretensyą wekslową i za towary 
w ilości 52 tal. 20 sgr. 6 fen. i 14 tal. nie 
domagając się prawa pierwszeństwa.

Termin do zbadania tej pretensyi wyzna­
czono na 13 lutego rl». przed południem 
o godzinie 11-tej w sądzie tutejszym, w po­
koju terminowym pod Nr. 8 przed podpisa- 
sanym komisarzem, o czem wierzycieli, któ­
rzy się z pretensyami zgłosili zawiadamiamy.

Grodzisk, dnia 6 lutego 1874. (927)

mają, podajemy jako obrońców prawa: rze­
czników Dockhorn i Mehring i radzcę 
sprawiedl. Le Viseur w miejscu.

Poznań, dnia 4 lutego 1874 r.

Królewski Sąd powiatowy.
Wydział I-szy.

Król. Sąd powiatowy.
Komisarz konkursu.

WEZWANIE
wierzycieli konkursowych, jeżeli nastę­
pnie drugi termin zameldowania usta­

nowionym zostajc.

WEZWANIE
wierzycieli konkursowych, jeżeli na­
stępnie drugi termin zameldowania 

ustanowionym zostaje.
(§ 167. Ord. konk.)

W konkursie do majątku kupca i dziedzica 
dóbr rycerskich Hugona Gerstel w 
Poznaniu został do zameldowania pretensyi 
wierzycieli konkursowych jeszcze drugi ter­
min aż do 81 lutego rb. włącznie usta­
nowionym. (931)

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe,

Wielka aukeya 
płaszczy.

Z polecenia zamiejscowego domu sprze­
dawać będę w czwartek dnia 12 mb. ra­
no od 9 a po południu od 2| godziny naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą 
w gotówce w lokalu aukcyjnym przy Sapie- 
żyńskim placu Nr. 6 300 płaszczy zi­
mowych i letnich, najpiękniejsze ża­
bi ety i wielką partyą francuzkicb kwia­
tów w partyach i pojedynczo (937) 

ii a t z 2 komisarz aukcyjny.
Panny do bufetu, pokojówki, 

niamki, kuekarki, gospodynie
z dobremi świadectwami, które zaraz lub od 
1 kwietnia służbę przyjąć mogą poleca Stu- 
nczyńska, stręczarka SapieżyÓ3ki plac 6. 

(939)

Ubogi robotnik zgubił wczoraj pie­
niądze papierowe i brzęczącą mo­
netę w chustce w kwocie 75 tal.

Uczciwy znalazca zechce takowe oddać łask, 
dyrehcyi polieyi. (935)

K
awaler, Polak, urzędujący ja­
ko sędzia w zaborze pruskim, 
zamierza się ożenić. Panny 
wykształcone, mające cokol­
wiek majątku i na inserat ten refl. 

zechcą podać swój adres ile możności 
z fotografią pod lit. B. 1OO do 
Haack & Rabehl Berlin W. 
Friedrichstr. 68. Dyskrecyą za­
ręcza się. (902)

lustr.14 złotówki
przyjmują się u mnie przy zapłatach w całej 
wartości bez podrożenia ceny towarów.ceny towarów.

S. IdanskI,
Grand Hôtel de France.

(926)

Dominium Wyszaków pod Zanie­
myślem ma (925)

na sprzedaż.
pawie ■w

Pokój meblowany jest do wyna-
jęcia, Wielkie Garbary Nr. 54 w po­
dwórzu parter na lewo. —g (934)
Gotowe ubiory męzkie futra 
czapki, bieliznę, rękawiczki, 
krawatki jako tćż zagrani­
czne obuwie damskie i inę-

zkic poleca (500)
J. Urbankiewicz,

Berlińska ulica Nr. 32 w Poznaniu.

Stokfisz suchy
w nowym towarze poleca (923)

J. N. Lcitgeber.

Istniejący tu od 300 lat

browar
mój do fabrykacyi piwa grodzi­
skiego jest natychmiast z wolnćj 
ręki do (sprzedania lub do wy­
dzierżawienia.

O warunkach dowiedzieć się można 
u podpisanego. (929)

Grodzisk.
H. Bibrowicz.

♦ ♦ ♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦O O ♦ ♦
Po szczęśliwie odbytćj ope- 

racyi powróciłem do Pozna­
nia i przyjmuję chorych z 
rana do godziny 9tćj, po po­
łudniu zaś od 3-cićj do 5-tćj.

I>r. Małecki.
(933)

„ _ Mieszkam od 1-go lutego w 
Środzie. (930)

Dr. SZUMSKI,
lekarz praktyczny, chirurg i akuszer.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznycb p Levassenra, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [l.j

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewieza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

1 każdej chwili ustę-
1 pują po użyciu pigu- ł£.

■ -, wszelkie ciraHfcłie- 
|l nia nerwowe,

ek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Manklewl- 
eza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. kailego i Spiessa. ( 13)

CZEMUŻ CIERPIEĆ?

Niniejszem ogłaszam tymczasowo, że pod koniec tego 
miesiąca przesiedlam się do IllO Wrocławia i podej­
mować tamże będę do wykonania wszelkie budowle tak 
miejskie, wiejskie jako i fabryczne — również i wszelkie 
reparacye budynków. (924)

0 łaskawe względy już teraz proszę!

Walery Herbst,
budowniczy

w Aiitoiiienliiitte G.ISzl.

Starą litewkę,
starożytny trunek narofiowy,

w doskonałym i wyborowym gatunku poleca po umiarkowanćj cenie

fabryka araku, sprytu, likworów i wódek słód,
ADOLF HEYMANN W POZNANIU,

Wielkie Garbary Nr. 33. (907)

Wsienic ćwikły olbrzymi
gatunek żółty Pohl’a, sprzedaje nowy szefel po 5 tal., litr po 3 sgr. (302>
IlelllK©« właściciel folwarku w Kłecku.
JMasIeule feuaii- 
czyny i inudona 

polne

Sa ®E'Ś nm młody, żonaty, pra-'
ktyczny w swoim za­

wodzie, poszukuje miejsca od kwietnia lub 
później. (903)

X. Sseaislskä, Goruszki p. Rawicz.

k

każdego rodzaju poleca pod gwarancyą zda- 
tności do kiełkowania (882)

S. Calvary
Pozn ań.

W Więckowicach p.
Tarnowem znajdują się trzy

królewskie ogiery
do stanowienia:

Horyzont, kary,| (906)
Liberator, siwy,
Niger, siwy (Percheron).

Poszukuje się zaraz lub od 1 kwie­
tnia rb. zdatnego urzędnika go­
spodarczego, kawalera.

Zgłoszenia z dołączeniem świadectw 
pod adresem Miodocin pod Bar­
cinem franco. (883) A

Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzy 
żu, migrenę, reumatyzm!, stężałość członków,; 
żganie w boku, kurcz w łydkach leczy grun- j 
townie Karol Simon, hydropata, wy-1 
nalazca Fluidu i opartej na nim sztuki lecze 
nia, Leszno. (873)

Og’ro<lowy9
kawaler, zaopatrzony w dobre rekomen- 
dacye, znający się dokładnie na pro­
wadzeniu szkółek, inspektach 
i warzywie, znajdzie miejsce zaraz. 
— Zgłosić się franco sub lit. S. S. 
poste restante Budzyń. (899)

Folwark

W konkursie do majątku kupca Maury­
cego Lenin pod firmą M. A. Lenin 
w Poznaniu został do zameldowania preten­
syi wierzycieli konkursowych jeszcze drugi 
termin aż do «3 lutego r. b. włącznie 
ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa aż do dnia 
podanego u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali. (932)

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od dn. 24 stycznia r. b. do upływu 
drugiego terminu zameldowanych pretensyi zo­
stał na dzień 5 marca 1834 r. przed 
poł. o godzinie 11 przed komisarzem konkur­
su w biurze konkursowem wyznaczony, a do 
stawienia się w tymże terminie wzywają się 
wszyscy ci wierzyciele, którzy pretensye swe 
w jednym z terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis poda­
nia i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt do nieść.Tym, którzy znajomości tu nie

nie zameldowali, wzywają się, azeny rasowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa aż do dnia 
podanego u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w cza­
sie od dn. 17 stycznia rb. do upływu drugiego 
terminu zameldowanych pretensyi został na 
dzień 3 marca 3834 r. przed połu­
dniem o godz, 11 przed komisarzem konkur­
su w biurze konkursowem wyznaczony a do 
stawienia się w tymże terminie wzywają się 
wszyscy ci wierzyciele, którzy pretensye swe 
w jednym z terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis po­
dania i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje 
w naszym okręgu urzędowym, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do prak­
tyki u nas upoważnionego ustanowić i do akt 
donieść. Tym, którzy znajomości tu nie ma­
ją, podajemy jako obrońców prawa: rzeczni­
ka Dockhorn i radzcę sprawiedl. le Viseur, 
w miejscu.

TCnOÓIt JANICKI,
Za Bramką Nr 15.

Zawiadamiam niniejszem Szanowną Publi­
czność, że w niedawno urządzonym składzie 
obuwia, zaopatrzonym we wszelkie gatunki 
tak męzkiego jako i damskiego, z dniem dzi 
siejszym rozpoczynam wyprzedaż po najprzy­
stępniejszych cehach. Oprócz tego sprzeda- 
ję całe urządzenie sklepu i wszelkie przyrzą 
dy do labrykacyi obuwia potrzebne: ma­
szynę do szycia Iłowego, która 
kosztowała doi. 75. za 45 tal.; dywan, któ­
rego łokieć kosztował 1| doi., za 1 tal. łokieć; 
kuchnią amerykańską, łatwo z 
miejsca na miejsce przenośną a oszczędzającą 
węgle i czas kosztującą doi. 20 za 15 tal. nie 
mniej meble i sprzęty domowe. (920)

Wyprzedaż w dniach 14 zamkniętą zosta­
nie i wtedy sklep wraz z dogodnem pomie­
szkaniem będzie do wynajęcia.

pod Strzelnem, od żwirówki; | 
mili odległy, mający areału 250 mórg 
incl. łąk bardzo dobrych, z komple­
tnym martwym i żywym iuwentarzem, 
z obszernćm i wygodnóm pomieszka­
niem , dobremi budynkami gospodar- 
czemi, jest zaraz lub od św. Jana do 
sprzedania. O bliższych warun­
kach dowiedzieć się, można pod lit. 
II. Ł. poste rest. Strzelno.

W ydzierzawienie

dóbr.

Berlin, 9 lutego

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukonsolid.

dito dito dito

» 1088 p.
1058 p.

4
a

99 p.
924 P- 
122| P-

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 3ł 848 P-
dito 4 94| p.
dito 4ł 102 p.
dito 5 — pł.

List .zast. pozn. (aowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A.

4
3|
4

93 p. 
834 P
94 pł.

dito nowe 4 93 p.
Zaohodnio-pruskie 3ł P

dite 4 934 P-
dito 44 ldli p.
dito II serya 5 106 ż.
dito nowe 4 934 p.
ditto ditto 44 1014 p.

Listy rent, poznańskie 4 964 P
dito pruskie 4 96| ż.
dito szląskie 4 968 4

Akoye bankowe.

Bergsko-march. bank 
Berliński bank (stare)
4 dito dito (nowe) 
Berlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Csntr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank

wski bank kredyt, lir.

80 p.
68 p.
82£ pj 
275| p. 
39 p. 
100| p.

104* p.

69 p.
[80 p.
|70 p. 
68| p. 
448 p. 
704 p. 
154| pł. 
105 p. 
113 p.

Poznań, dnia 22 stycznia 1874.

Król. Sąd powiatowy
Wydział L

liac. Bum 
i

w przednim niemięszanym towarze en 
gros i en détail jak najtaniej poleca

J. N. LEITGEBER.
(661)

Dom. Marcinkowe górne
pod Gąsawą poszukuje ©«■ 
grodowego, żonatego 
który kucharstwem -trudnić się 
musi i usługą; żądanym jest 
od 1 kwietnia. (940)

Miejsce (919)

nie żonatego wakuje w Poniecu i ka- 
żdćj chwili najpóźnićj od 1 kwietnia
może być zajęte. Tylko bardzo dobre 
świadectwa uwzględnione być mogą, 
które trzeba w kopii przesłać. — Do-
miaium Poniec.

Dobra w powiecie gnieźnieńskim po­
łożone w blizkości dworca kolei że­
laznej i szoszy, 1545 m. m. 124 prę­
tów mające objętości, są na lat 12, 
od św. Jana roku bieżącego do wy­
dzierżawienia. Na objęcie dzierżawy 
jest wykaz majątkowy w gotowiźnie 
15,000 tał. potrzebnych. (687)

Bliższe wiadomości udzieli

Ellerbeck,
Radzca sprawiedliwości i notaryusz 

w Gnieźnie.

WLurs papierów na giełdach berlinskléj i poznanskléj.
Niemieo. bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego iSp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
¡Meinigski bank kredyt. 
¡Austryack.zakiad.kred. 
Auatr.-uiemieoki bank 
Wsohodnio-niem. bank, 

dito dito pre

Pozn. bank prow, weks 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt.

dyskont. 
Szląskie at- 
Tellus, stoi

4 98| ź.
4 714 pł-
4 1648 pł.
4 102 p.
5 1054 p.
5 70 p-
4 784 p-
4 105 p-
4 1084 p-
5 139-8 P-
4 85 P-
5 744 p.
5 27 p-
4 1074 p.
4
44 Up.
4 514 P-

5 87| Pł-
4 114 p.
4 — P-

B zesko-grajewska

ubeńsk.

léj 1 
jdiu

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 86 p.
dito Nordend. 4 19 p.

Niemieckie tow. budo. 5 574 p.
Stowarzysz, immol. 4 94| p.
Browar Gratweil 5 70 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 318 P-

dito dito lit.B. 5 23 p
Dortmund Union (stare) 5 748 P-

dito dito (nowe) 5 — P-
Huty Hoerder 5 96-4 p.
dito Laura 5 166 p.
dito Lauchhammer 5 75 p.
dito Marienhiitte 5 84 p.
dito Massener 4 78 p.
dito Redenhiitto 5 45 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 564 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 524 p.
Kramsta fabr. 5 994 p.
Berln. Passage. 6 38 p.

Akoye zakładowe I obligacye kolei 
żelaznych.

Górnoszląs. kol. lit. A.C 
dito lit.B.

Austr.-frane. kolój pań. 
Au jtr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
K >1. po praw. brz. Odry
Reiohenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajo-Union 

dito zachód. 
Starogardzko-poznań.
W arsza wsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

96« p.
37 P- 
l39¿-$ P- 
344 P- 
102Í-3Í p. 
44 Pt 
464 ż.

08 pl.
38 p.
6¡ p.
248 p. 

1598 p 
1428 p. 
194-8 pł. 
114J-3J p. 
94-ł p.

81 p. 
45 p. 
63} p. 
671 P. 
76i p.

Zagraniczne papiery.

Akwizgrań.-mastryob.
Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelioka

dito szczecińska

4
4

36ł
96g-

4 97|
4 1594

p.

Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, tureoka z r.1865

dito z r.1869

97 p. 
98| ż
— P-
- ż. 
398 p. 
50 p.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary

oto w sztab.funt oeln. 
rebra funt celny

Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1

113| p.
5. 10) p. 
-------p.
L llfp.
— - żą.
— Pt 
891 p. 
92$ pł.
— P-
4
5

Poznan, 10 lutego.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligacye 
Obligaeye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

96 ż. 
92| ż. 
96 ż. 
100| ż. 
1004 ż. 
95| ż. 
92 ż. 
100Î ż.
— P-
— ż.

Anstr.
dito
dito
dito
dito
dito

Ros

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

lyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn. _

Ameryk, pożycz. 188116

664 p.
61J pł. 
941 P. 
1091 p. 94Í p. 
69| p. 
141| p. 
142 p.

82| p. 
80| p.
79| p. 
67J p. 
103¿ p.

Akoye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wrocł. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining. 
Wsohod.-niem. bank

dito produk. 
Anstr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc.

dito prow. i weks.

¡90 ż. 
165 p. 
83 ż. 
53 ż. 
70 ż.

P-

— P- 
74| Ż.
26 p. 
143 ż. 
1071 ż. 
8 ż

W BYDGOSZCZY
przedstawienie amatorskie

na cel dobroczynny. (928)
W niedzielę d. 1S lutego 18^4

w sali „Erholung.“
FinancypaotBia.

Obrazek sceniczny w jednym akcie przez W ł. Bełzę.

FLISACY.
Obrazek ludowy w 1 akcie ze śpiewkami W. L. A n czy ca.

Po wystawie paryskiej.
Fraszka dramatyczna w 1 akcie Aurelego Urbańskiego.

Początek o godz. 7 wieczorem.

IPrus. zakład kredyt.
. batSzląskie stowarz. 

Tellus
ank.

— P- 
116 p.
— P-

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia akc. z.
dito zachoa. sko. z. 

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak.z. ¡4 
Warszawsko-wied.ak. z. 5

90 p.
44 p
10 p.

P- 
82 ź.

zi

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4

4
3
3

97 p.
106 ż. 
102| p. 
122 ż.
92 p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. ake, z. 4
Berl.-zgorz. akc. z. 4

dito półn. pr. p. 5
Bergsko-marchij.akc. z. 4
Kolońsko-mind. akc. z. 4
Krefeld-kępiń. ak. zak. 6
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 4

dito z praw, pierw. 5'|
Hanowers.-altenb. ake. z. 5
Mag.-halb. akc. z. 4!
Marchijsko-pozn. akc. z. 4i
Dolno-szl.-march. akc. z. 4
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 34

dito lit. B. akc. z. 38
Wsch. prus. poł. akc. z. 4
Kolej po pr.. brz. Odry

akcye zak. 5
Reńska kolej akc. z. 4

dito (Nahe) akc. z. 4
Starogardzko-pozn. ak.z 44

P-
96 ż.
— P- 
102 p. 
140 p.j
— P- 
46 p. g

P- 
P- 
P- 

46J i.
P- 

164 p.
P- 
ż.

P- 
137 p.

P- 
101 p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zach. ak. z.15 
Brześć.-grajew. akc. z. 5 

llźbieKolój Elżbiety akc. z. ¡5 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.!5 
Kolój Rudolfa akc. z. 5 
Leodyum Limburg, ak. z. 4
Aust. franc, kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Rełchenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

i P-— ż.
— P- 

¡96 ż.
— ż. 

[23 p. 
¡196 ż.
— P-
98 p.
— ż. 
41£ ż.
— P-

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tnr. z 1865

dito dito. z 1869

Losy,

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindefiskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 1*1-0 In—■

3|

23 P-
— ż.
— ż. 
— P
94j p,
— ż. 
4| ź.

i— ż.

Akcye przemysłowa.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Iloffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer

dito Laura 
dito Marienhiitte

Rozn. bro. (Feldscbloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhütte

64 ż. 
98 ź.
— P- 
— P-

96 p.

— pł. 
168 p.
— P-
— ż
— p.
— P-

Drukiem i Nakładem drukami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

5!
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